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Podwyższenie dyskontu Banku Rzeszy nie­
mieckiej do niebywałej stopy 7 i pół procent 
wywiera już teraz nacisk na wszystkie stosunki 
zarobkowe w Niemczech tym silniejszy, ¿e już od 
pół roku nie można w bankach niemieckich do 
stać inaczej pożyczki, jak po 6 - 9 procent. Je 
żeli teraz procent od prywatnych weksli i innych 
pożyczek z podkładką podnosić się będzie na 8 
do 10 procent, to właściciele ziemscy, przeciętnie 
średni kupcy i przemysłowcy będą mieli zupełnie 
kredyt w bankach odcięty, bo te sfery zarobkowe 
w prawidłowych warunkach nie mają z swej 
pracy takich dochodów, aby tak wysoki procent 
opłaeać. Z banków czerpać mogą kredyt tylko 
wielkie interesy spekulacyjne przy przedsiębior­
stwach Industryjnych, górniczych, akcyjnych, któ­
rych akcje odrzucają wielkie dochody i których 
kurs stoi na 150, 200, 250 i więcej od sta.

Zawieszenie kredytu — w znacznych rozmia­
rach — dla normalnie pracujących rolników, kup- 
eów i przemysłowców pociąga za sobą już dziś 
skurczenie się 1 zwężenie ruchu za­
robkowego. Słabe i nieoględnie prowadzone 
przedsiębiorstwa popadają w konkursy; a nawet 
wielkie przedsiębiorstwa, mające przystęp do ban­
ków, narażone są na szkody i upadłości.

W chwilach takiego przesilenia finansowego 
wielkie banki, mające oparcie o Bank Bzeszy nie­
mieckiej, chwytają się tak awaasjj p^. wtyki za­
pobiegawczej. Zapobiegają zatym, żeby nie 
dopnśeić do tak zwanego runu, to jest, że ludzie 
w przestrachu i popłochu wycofują tłumnie de­
pozyty z banków. Gdy się na to zanosi Bank 
Rzeszy niemieckiej natychmiast zasila odnośny 
bank gotówką, aby wypowiadane depozyty w tej 
chwili wypłacał. Nie mniej ważnym zadaniem 
finansowej polityki zapobiegawczej, to podtrzy­
mywanie kredytem wielkich przedsiębiorstw, da­
jących zarobek nieraz tysiącom robotników i sta­
nowiących bogactwo narodowe.

Takie były wewnętrzne pobudki pod­
wyższenia dyskontu do 7 i pół procent, aby 
ogólny kredyt ograniczyć i przez to Bankowi 
Rzeszy dać możność, by zabiegał z swą gotówką 
tam, gdzie wielkie interesy i wielkie straty eko­
nomiczne w grę wchodzą.

W kołach finansowych i bankierskich prze­
widywano obecny kryzys już przed pół rokiem. 
Zycie społeczne i zarobkowe jest tak skompliko­
wane, że i najbystrzejsze oko nie dostrzeże ru­
chów i przewrotów, jakie fala życia zarobkowego 
w najbliższych dniach z siebie wyrzuci. Osłabie­
nie ryzyka w życiu zarobkowym przez nakręcenie 
śruby procentowej aż do wysokości 7 i pół pro­
cent nie asekuruje dostatecznie życia zarobko­
wego przed kataklizmami. Jedyną na to aseku-

Samuel Smiles:

^ornoe własna.
Warszawa 1008. Nakład Gebethnera i Wolffa. Kra­
ków — G. Gebethner i Sp. 8-ka duża, str. III i 463.

Znakomite dzieło i świetne tłumaczenie, albo 
raczej opracowanie książki angielskiego autora! 
Przedewszystkim kto jest Smiles i do czego 
zmierza jego dzieło? Samuel Smiles urodził się 

1812., a całe swoje długie życie (umarł 
la ^ez Przesacty rzec można, poświęcił dobru 
cdzkości. Z zawodu lekarz, oddawał się Smiles 
z prawdziwym zzparciem się siebie pracom spo- 
ecznym; jako publicysta ogłosił szereg dzieł, 
cre opromienia szczytna myśl przewodnia po 

prawienia bytu maluczkich. Do tego celu dążąc, 
ybrał Smiles drogę najpraktyczniejszą: nie ogra 

i d ' S * *'^ Da teoretJCZDym wykładzie dobrobytu 
. r°g, po których krocząc, osięgnąć go można, 

cz oddziaływał dodatnio za pomocą najskuteez- 
żt?8^? . ^r°dków tj. przykładów praktycznych z 
yia. Smiles nie moralizuje, ale w nadzwyczaj 

C2 *Wo kreślonJch zdarzeniach ze świata rze 
i rozjaśnia horyzont wiedzy czytelnika
r>Ta2- ”ie.mu wJraźrie dowody możliwości po-
P Jeg° warunków bytu.
duź • o podobnej tendencji mieliśmy już

0 1 to w rozmaitych językach, ale żadne nie

racją byłoby powiększenia złoti go­
tówki w Banku Rzeszy niemieckiej.

Już przed kilku tygodniami jeden z iansi 
stów wystąpił w osobnej broszurze z natpują- 
cymi propozycjami:

1) kapitał zakładowy i rezerwy BanktRze' 
szy podwyższyć o 100-120 miljonów,

2) zniewolić banki, prowadzące intesT 
z Bankiem Rzeszy do podwyższenia składiych 
w Banku kapitałów na rachunek bieżący od 
wysokości tych kapitałów uczynić zależną yso- 
kość kredytu, jakim Bank Rzeszy służy iiym 
bankom. W ten sposób zwiększyłaby się gów- 
ka w Banku Rzeszy o 100-120 miljonów,

3) Bankowi Rzeszy niemieckiej przyzna&ha- 
rakter administratora narodorago 
majątku, spoczywającego w depozytachban- 
ków prywatnych, powiatowych i gminnych kas 
oszczędności i stowarzyszeń kredto- 
wych. Tą drogą spłynęłoby do Banku Baszy 
około 250 miljonów gotówki.

W ten sposób podwyższyłaby się gcówka 
w Banku Rzeszy o 450-520 miljonów. (dyby 
jeszcze rządy związkowe nie wymagały przyiwych 
skarbowych interesach usług od Banku Izeszy, 
które rocznie dochodzą od 200-300 milonów, 
gotówka Banku zwiększyłaby się o 650-800

I' miljonów.
Czy autor tych propozycji miał na myśli 

także depozyty spółek pożyczkowych, 
banków ludowych, tego dokładnie powiedzieć nie 
można. Propozycje te - nie mówiąc nic o war- 
tości ich praktycznej strony, pobudziły koła finan­
sistów i bankierów do zastanowienia się nad tym, jak
zapobiec brakowi złota i gotówki: ezvm w ru- 
enu nanuic-^,^ u,, &upauum, pizemysiŁwym i go­
spodarstwa rolniczego zastąpić brak monety, tj. złota 
i banknotów.

Środek ten znaleziono w listach hipo­
tecznych, opartych na gospodarstwach rol­
nych» gruntach miejskich i budynkach. Ekono­
miczna i finansowa wartość listów hipotecznych 
jest równie dobrą jak wartość państwowych bank­
notów, dla czego więc nie płacić listami hipo­
tecznymi w rnchu zarobkowym tak, jak się płaci 
banknotami i złotem. Potrzeba tylko, żeby od­
powiednia instytucja nadała listom hipotecznym 
zdolność płatniczą w ruchu publicznym, jak ją 
mają złoto i banknoty.

Po dłuższych wstępnych naradach postano­
wiła dyrekcja Banku Rzeszy przyznać listom hipo­
tecznym publiczną zdolność płatniczą i puścić je 
z dniem 1. lutego 1908. r. w obieg 
porówno z złotem i banknotami. Obecny nacisk 
skutkiem braku złota i gotówki zostanie znacznie 
zmniejszony.

Obieg hipotek, jako monety, będzie oczywiście 
ograniczony tylko na wielkie i większe banki. 
Będzie także utworzona osobna Centralna 
izba obrachunkowa, regulująca w książ­
kach rachunki obrotu listów hipotecznych. Cała 
operacja będzie się odbywała w ścisłym związku 
z Bankiem Rzeszy, pod jego zarządem i kontrolą.

mogą iść w zawody z dziełami Smilesa, który 
pisał je li tylko w idealnych celach, a wlał w 
nie całego siebie, całą swoją duszę. Najlepszym 
jego dziełem jest właśnie „Pomoc własna*' 
(,.Self Help“) . którego sam tytuł dostatecznie już 
właściwie objaśnia treść. Autor rozwija w nim 
myśl, że jednostka stać powinna o własnej sile 
i nie oglądająe się na niczyją pomoc, wywalczyć 
sobie los szczęśliwy. Drogi, po których stąpać 
należy, aby to osięgnąć, wykazuje Smiles z całą 
dokładnością, opatrując złote swoje myśli w przy­
kłady z życia ludzi, którzy rzeczywiście istnieli i 
własną pracą, wytrwałością i energją gmach 
szczęścia sobie wybudowali. Autor nie zaleca 
naturalnie nikomu zasklepiać się w ciasnych ra­
mach swojej działalności i egoistycznie gromadzić 
duchowe i materjalne zasoby li tylko dla własnego 
użytku — przeciwnie, osobistą siłę swoją poświę 
cać dla dobra drugich, dla społeczeństwa i kraju 
uważa i on za obowiązek jednostki. Teorja Smilesa 
nie jest więc bynajmniej w sprzeczności z postu­
latami socjologji, boć dobrobyt i siła duchowa 
jednostki wyjdą z pewnością i wspólnym pracom 
i organizacjom na korzyść.

Któżby wątpił o pożyteczności takiej książki? 
A ,Pomoc własna* opracowaną jest specjalnie 
dla polskiego czytelnika nadzwyczaj starannie. 
Dzieło umiejętnie zastosowano do naszych warun­
ków i trafnie uzupełniono przykładami z życia

Wielkich banków niemieckich liczy się na 60 do 
70; z tych przystąpiło już 30 do zamierzonej 
organizacji, między nimi Deutsche Bank, Preuss. 
Pfandbriefbank, Frankfurt. Hypothekenbank, Preuss. 
Centn Bodenkreditaktienbank i inne. Całą sprawą 
kieruje prezydent Banku Rzeszy, tajny radca dr. 
Koch. W tych dniach został wybrany zarząd 
z 8 dyrektorów banków, który obiegiem i obro­
tem listów hipotecznych pokieruje.

Osobne przepisy i regulaminy będą ogłoszone 
w swoim czasie. W praktyce będzie się obieg 
listów hipotecznych tak przedstawiał, że przy za 
łatwianiu np. interesów kupna i sprzedaży jedna 
strona będzie drugiej płaciła dokumentami hipo­
tecznymi po poprzednim zbadaniu ich wartości 
także przez filje Banku Rzeszy; fil je te będą spła­
cały dokumenty gotówką, a dokumenty same 
będą puszczały także jako gotówkę w obieg mię­
dzy wielkie banki. W ten sposób pry­
watna publiczność przyjdzie w posiadanie go­
tówki bez ograniczenia interesów finansowych 
wielkich banków.

Zwracam na to uwagę tych, którzy posia­
dają dobre hipoteki, własne, czy obce, a więc 
ziemian i właścicieli miejskich realności.

N-r.

Parlament rozpoczyna swą działalność 
dziś, w piątek, o godzinie 2. Porządek obrad za­
wiera same referaty w sprawie petycji.

Otwarcie Sejmu nastąpi we wtorek o 
godzinie 11. w Białej sali zamku królewskiego.

*M»»» S-Ol&Kle sejmowe ¿ose-iac Olę —
jak się dowiadojemy — zaraz po otwarciu Sejmu, 
tj. we wtorek dnia 26. b. m., na pierwsze swe 
posiedzenie.

W sprawie broszury p. Fussa
pisze Dziennik Beri:

Na ewentualne zarzuty, że broszurę tę in­
spirowali może p o 1 a c y, niech odpowie każdy, 
że to jest nieprawda. Autor jej upoważnił 
nas do oświadczenia, pod słowem honoru, że przed 
jej napisaniem żadnemu polakowi o niej nie po­
wiedział i że od nikogo natchnienia do napisania 
jej nie zaczerpnął.

Pos. Tagebl. jest broszurą p. Fussa bar­
dzo zirytowany, ho może ona „sprawie niemieckiej 
bardzo zaszkodzić.“ Pos. Tagebl. miał pewnie na 
myśli sprawę hakatystyczną, a nie sprawę nie­
miecką. Gniew organu tutejszej regiencji jest 
zrozumiały. Wszakże p. Fuss — właśnie w rze­
telnym interesie sprawy niemieckiej — przedsta­
wił polityczne orgje hakatystyczne bez ogródki. 
Tacy Indzie w opinji kół reprezentowanych przez 
Pos. Tagebl., muszą oczywiście uehodzić prawie 
za „zdrajców sprawy narodowej“.

O znaczenie strejku szkolnego.
W tych dniach wyraziliśmy zdziwienie z powodu 
snmitowania się Dziennika Śląskiego (Ka­
tolika) przed hakatystycznymi pismami, jak Sehles. 
Ztg. i Beri. N. Nachr., które posłowi Napierał- 
s k i e m u zrobiły zarzut, że w projektowanym

wybitnych działaczy społecznych, poetów, malarzy, 
słowem, ludzi o wielkich zasługach, którzy o wła­
snej sile wybili się na czoło narodu, a życiem 
swoim dali wzór dla dalszych pokoleń, pracują­
cych w imię ideałów narodowych. Dlatego też 
dzieło niniejsze nie jest li tylko tłumaczeniem w 
ścisłym tego słowa znaczeniu, lecz niepoślednią 
pracą, dokonaną z pomocą książki Smilesa o »Self 
Helpie*.

Do obecnego wydania użyto niemieckiej prze 
róbki B o y e s a oraz francuskiego opracowania 
Talandiera, a to dlatego, że — jsk nas 
przedmowa objaśnia — angielskie wydanie uwzglę 
dniało tylko przykłady z życia ludzi wyłącznie 
w Anglji znanych. Dla nas najwięcej interesu 
budzą te kartki książki, które podają nam przy­
kłady z życia polaków. Oczywista rzecz, że i od 
dzielnych jednostek innych narcdów nikt nie od­
grodzi się chińskim snurem, lecz przeciwnie, każdy 
z ciekawością i ich życiorysy czytać będzie, czer­
piąc z obcych wzorów rzeczy godne naśladowania. 
W sprawozdaniu niniejszym jednakże, kładąc na­
cisk na staranne opracowanie działu polskich 
przykładów, zamieścimy jako próbę sposobu uięcia 
istoty rzeczy naszego dzieła, ustęp książki o Mic 
kiewiczu. W rozdziale, zawierającym przykłady 
wielkich charakterów czytamy:

»Adam Mickiewicz, mąż o kryształowej czy­
stości charakteru, potężny gienjuszem poetyckim,

przezeń przedstawicielstwie narodowym ma się 
kontynuować politykę, rozpoczętą strajkiem szkol­
nym.

Na to odpowiada nam Dziennik Śląski: 
Koniec strejku nie tym przyznał rację, 

którzy go popierali, lecz tym, którzy mu byli
przeciwni.

Możeby Kurjer Poznański, który 
wciąż przypomina, że w polityce trzeba real­
nie obliczać szanse, skutki itd. — obliczył: 
jaki zysk dla dobra społeczeństwa rzeczy­
wistego — więc realnego! — wynikł 
ze strejku.

Zastrzegamy się jednak, żę — frazesów 
na wagę realnych zdobyczy policzać nie 
będziemy. I jedno jeszcze: niech Kurjer Po­
znański ma cywilną odwagę, powiedzieć real­
ną prawdę!

Myśmy mieli »cywilną odwagę* wskazywać 
na realne zdobycze strejku szkolnego przez 
okrągły rok, począwszy od pierwszego — dosło­
wnie — pierwszego numeru pisma naszego. Ta 
»cywilna odwaga* stawiła nas w nader ostry kon­
flikt z prokuratorją. Jeżeli dzisiaj nie powracamy 
do tego tematu, nie czynimy tego w pierwszym 
rzędzie ze względu na prokuratorię, bo obecnie 
nie posądza ona już pewnie prasy o podburzanie 
do strejku, który uważać można za zakończony. 
Wezwania Dziennika Śląskiego raczej dla tego 
prze de wszystkim nie czynimy zadość, bo byłaby 
to praca bezowocna.

Jeżeli liczne dziesiątki artykułów redakcji 
naszej oraz naszych przyjaciół z kół duchowień­
stwa dotąd Dziennika Śląskiego nie przekonały, 
to wątpliwości nie ulega, że i dzisiejsze wywody 
nie zdołałyby go przekonać.

A tłumaczy się to tym, że Dziennik Śląski 
„rzeczywiste“, „realne“ znaczenie przypisuje wi­
docznie tylko fizycznej przewadze systemu 
pruskiego z jednej strony, z drugiej zaś karom 
więziennym i pieniężnym, na które na­
raziły się lud, duchowieństwo i prasa. Dziennik 
siąski zupełme nieffoueuia znaczenia m n t ? l g. 
go strejku szkolnego, któremu widocznie odma­
wia charaktera „rzeczywistych realnych 
zdobyczy“. My wykrzesaną z duszy Indu siłę 
moralną stawiamy ponad straty materjalne, 
których było można jedynie uniknąć w razie 
dobrowolcej kapitulacji.)

W tych warunkach jest rzeczą niemożliwą, 
by Kurjer Pozn. mógł przekonać Dziennik Śląski, 
a Dziennik Śląski mógł się zgodzić na „realną 
prawdę“ Kurjera Pozn. Powołamy się tylko jeszcze 
na głos, który w stosunku do Dziennika Śląskiego 
większą ma od nas siłę przekonywającą. Otóż 
p. dr. Jackowski w jednym ze swych artyku­
łów w Dzień. Pozn. zaznaczył, że właśnie strejk 
szkólny — pozbawiony gwałtownych ekscesów — 
był powinien rząd pruski przekonać, iż żywioł 
polski stanowi czynnik wielce dodatni i użyteczny 
— nawet dla celów państwowych

Wybór wiceprezesów Koła wie­
deńskiego odbył się w środę. Dotychcza­
sowy pierwszy wiceprezes, narodowy demokrata 
dr. Głąbiński, piastuje — jak wiadomo — 
nrząd prezesa. Dotychczasowy drugi wiceprezes, 
»bezprzymietnlkowy* demokrata dr. Dulęba, 
stanowczo zrezygnował z wiceprezesury. Trzeci 
wiceprezes, centrowiec ks. Pastor, przedłożył 
wniosek, by ze względu na chwilową sytuację 
(rozbicie się starego centrum) przystąpić tylko 
do wyboru dwóch wiceprezesów, zaś wybór trze­
ciego odroczyć na czas nieoznaczony. Wniosek 
przyjęto.

zaślubiony na wieki z odrodzeniem Polski i uko­
chaniem wolności, jest ideałem wieszcza polskiego. 
Od ławy uniwersyteckiej w Wilnie do śmiertelnego 
łoża na obczyźnie w Konstantynopolu, każdy dzień, 
każda godzina, każde niemal słowo i czyn poświę. 
cone są Ojczyźnie, jej dobru i podźwignięciu. Czy 
w wielkich poematach swych mówi, jak się dla 
niej poświęcać, czy uczy w szwajcarskiej Lozannie 
łaciny, czy natchnionym słowem wykładu w pa­
ryskiej Sorbonie dzieje słowiańskich literatur, czy 
broni wolności we Włoszech, czy spieszy na pół­
wysep bałkański, aby bndzić do walki za świętą 
sprawę, a samemu znaleźć zgon przedwczesny —■ 
wszędzie i zawsze przewodniczy mu gwiazda po­
święcenia się dla Polski. W całym jego życiu, 
we wszystkich jego słowach, mowach, pismach nie 
znajdziemy ani jednego wyrazu zwątpienia lub 
zaprzeczenia tej swej wiary w moc wewnętrzną
i przyszłość narodu. Jest to charakter wyciosany
z jednej bryły granitu, aby służył za widomy po­
mnik polskiego narodu. Ta przenikająca do głębi
miłość Ojczyzny stawia go na odrębnej od całej
plejady poetów wyżynie, w nielicznym zaledwie
gronie Jeremiasza, Dantego, Leopardiego, wie­
szczów bolejących nad dolą narodu i walczących
za lepszą przyszłość swoich narodów.

Entuzjazm, który wstrząsnął Polską pod akor­
dami liry Mickiewicza, a odrodził literaturę i du­
chową moc polskiego plemienia, udzieli się jego



Konserwatysta dr. Czajkowski oznajmił, 
za większość demokratyczna ofiarowała jedno miej­
sce wiceprezesa posłom konserwatywnym, 
którzy desygnowali jego. Zważywszy jednak, że 
ma wiadomość, iż były minister hr. D z i e d u - 
ezycki gotów jest tę godność przyjąć, przeto 
stronnictwo konserwatywne i on sam popiera 
tę kandydaturę i wnosi wybór hr. Dzieduszy-

Narodowy demokrata prof. German na 
drugie miejsce wiceprezesa proponuje postępowego 
demokratę Stwiertnię.

łPrZ/ głoso*adu otrzymał hr. Dzieduszycki 
35 głosów, pos. Stwiertnia również 35; 11 kartek 
(centrowych?» oddano białych. Wybrano więc: 
hr. Dzleduszycklego 1 Stwiertnię.

wybrani wiceprezesowie podziękowali za 
wybór i przyrzekli gorliwie popierać prezesa Koła. 
Prezes dr. Głąbmski wyraził imieniem Koła po- 
d‘ałl śó * podziękowanie za dotychczasową

Zjazd socjalisto w pruskich w Berlinie.
Berlin, 21. listopada.

W domu związku zawodowego rozpoczęła sie 
wczoraj droga konferencja partyjna So­
cjalnej Demokracji Prus. Obrady, na które wy­
znaczono 3 dni, są głównie poświęcone sprawie 
reformy wyborczej. Sala zebrań ustrojona 
była w czerwone sztandary i festony. Między ze- 
branymi jest dużo posłów i innych wybitnych 
osobistości socjalistycznych, jak np. Singer, Lede- 
bour, Geok, Zabeil, Molkenbnhr, Haase, Bernstein, 
Pfannkuch. Także dużo kobiet jest obecnych.

Po odśpiewaniu kilku pieśni przez towarzy- 
stwa robotnicze, zagaił zebranie w imieniu berliń­
skiej grupy socjalistycznej, to w. Ernst z Ber- 
Ima. Zaznaczył on, źa zjazd ten miał się już
odbyć zeszłej zimy, tle rozwiązanie parlamentu, 
kampanja wyborcza i zainaugurowanie polityki 
blokowej przez kanclerza plan ten uniemożliwiły. 
Teraz nadeszła ostatnia chwila do walki przeciw 
pogwałceniu praw ludu pruskiego.

Na przewodniczących wybrano posła Sin- 
|,e.r “» 1 e i n e r t a. Singer wskazuje w krót­
kich słowach na grożące przesilenie ekonomi- 
ozne, które już teraz zaczyna się objawiać w 
masowym zwalnianiu robotników od pracy. Głó­
wnym zadaniem zjazdu jest przygotować szeregi 
socjalistyczne do zdobycia powszechnego 
równego, bezpośredniego i tajnego 
prawa wy bor czego w Prusi ech.
. ,P0 P°rz^dŁu dziennego stawiła grupa z Tel­
lów-Breskow wniosek, aby omawiać także kwe- 
stję polską. Przewodniczący Singer prosi o 
odrzucenie tego wniosku, ponieważ porządek 
®brad Jaź Prz0ciąźony, » kwestji polskiej tak 
na krótkim toporzysku załatwić nie można (') 
Także pewien delegat polak (?) odradza, aby na 
zjeździe tym nie wywoływana debaty polskiej (!), 
Wniosek o omówienie kwestji polskiei zostaie w
istocie odrzucony i porządek obrad przyjęty 
bez zmiany.

Na pierwszy punkt programu przeznaczona 
jest sprawa organizacji partyjnej w 
Prusiech. Główny referat wygłasza adwokat 
Haase z Królewca. Uzasadniwszy potrzebę 
takiej organizacji krajowej obecnymi stosunkami 
politycznymi, przedstawia mówca projekt organi­
zacji ułożony przez grupę berlińską i główny za­
rząd stronnictwa. Co dwa lata ma się zbierać 
konferencja krajowa, złożona z delegatów 
poszczególnych grup pruskich i ewentualnych po­
słów socjalistycznych do sejmu (których na razie 
nie ma). Na tej konferencji mają być rozstrzą- 
sane wszystkie ważniejsze sprawy obchodzące 
Prusy. Oprócz tego ma konferencja wybierać 
komisję krajową, która jako stały organ 
wykonawczy, ma wszystkie specjalnie pruskie 
sprawy załatwiać w porozumieniu z komitetami 
prowincjonalnymi oraz za poprzednią zgodą 
głównego zarządu partji. Referent 
proponuje wybranie komisji celem ostatecznego 
ułożenia stititu organizacyjnego.

Temu projektowi, który, jak widzimy, uzale 
źnia organizację pruską od głównego zarządu 
partji, przeciwstawia się projekt dr. Aronsa, 
zapewniający przyszłej organizacji krajowej wię­
kszą samodzielność. Nad tymi dwoma pro­
jektami wywięzuje się ożywiona dyskusja.

Sekretarz głównego zarządu Pfannkuch 
przestrzega przed wypaczeniem centralisty­
cznej organizacji partji i zwalcza projekt Aron­
sa. Już w Jenie ujawniły się separatysty­
czne tendencje pewnych jednostek, zmie-

współtowarzyszom i stworzył epokę, będącą do­
tychczas dla nas źródłem żywotnym. Z tą wielką 
wzniosłością ducha łączyła się nadzwyczajna pro 
stomyślność i prostolinijność w postępowaniu i obej 
ścia. W żadnej epoce naszej literatury muza nie 
wiązała przyjaźnią tylu rąk braterskich po piórze, 
co w tym czasie. Ileż tkliwej przyjaźni łączy 
Mickiewicz z Gaszyńskim, Zaleskim, Goszczyń­
skim, Chodźką, Odyńcem i z tylu jemu współcze 
snymi poetami. Żadna zazdrość, żadna zawiść 
tak często spotykana u dzieci Muzy, nie wkrada 
się tutaj i nie szarpie tych serc szlachetnych. 
Nawet owa rywalizacja .dwóch bogów na dwóch 
krańcach ziemi" — Juljusza z Adamem — jest 
raczej wzniosłym pojedynkiem dwóch gienjuszów 
poezji, n i walką obrażonych natur. I wszystkie 
te wielkie dzieła, szlachetne czyny poświęcenia, 
wykonywane były w najtrudniejszych warunkach 
życiowych, na tulactwle, na obczyźnie, bez żadnej 
od swego narodu pomocy, wśrćd łamania się z 
codziennymi potrzebami, które zaspakajać należało 
z pracy lab pensji przywiązanych do skromnego 
urzędu profesora lub bibljotekarza książnicy arse­
nału paryskiego. I nic tego ducha ni8 zdołało 
ani ugiąć ani złamać, niósł on przed cywilizowa­
nym światem sztandar polonizmu i zapewnił mu 
cześć, jako dziedzictwo na przyszłość, które każde 
pokolenie przekazywać będzie następnemu...“

rzające do usunięcia się z pod kontroli ogółu 
stronnictwa, temu trzeba wszelkimi siłami zapo­
biec Propozycje dr. Aronsa są niebezpieczne, 
gdyż doprowadzą w praktyce do ciągłych k o n 
i 11 k t ó w między zarządem głównym a organi­
zacją krajową. 8

W obronie Aronsa staje dr. Manrenbre- 
cher, który wywodzi, że ponieważ głównym za­
daniem niemieckich robotników będzie w przy­
szłości demokratyzacja Prus, więc trze- 
ba dla Prus stworzyć możliwie samodzielną orga- 
zację krajową. Przeciw takiemu argumentowaniu 
zwraca się pos. Singer, twierdząc wprost prze­
ciwnie, że ponieważ Prusy tworzą największe nie- 
bezpieczeństwo dla wolnościowego rozwoju Niemiec 
więc walkę w Prusiech musi podjąć cała 
Partia- W tym samym sensie przemawiam 
Molkenbnhr i Katzenstein. Potym 
następuje pauza obiadowa.

I zaboru rosyjskiego.
Aresztowanie frakcji rewolucyjnej P. p. s.

Warszawa, 22. listopada. Agenci ochrany 
aresztowali 123 osoby, uczestników rewolucyjnej 
frakcji Polskiej Partji Socjalistycznej. Pomiędzy 
aresztowanymi znajduj'ą się członkowie t. z w. 
„sztabu piątki“, organizującego napady, dalej 
osoby, które uczestniczyły w wywłaszczeniu pie­
niędzy rządowych w pociągach, uczestnicy zama­
chów na policję i t. d.

Po aresztowaniu okazuje się, że nie wszyscy 
z tych bojowców“ byli czystymi „ideowcami“, 
gdyż wielu z nich utrzymywało się nie tylko 
z zabranych pieniędzy rządowych, lecz ciągnęło 
osobiste a nie „ideowe“ zyski z rabowania osób 
prywatnych i „wywłaszczania“ składów.

P. S. P.
Warszawa, 22. listopada. Utrzymuje się 

pogłoska, że rokowania między Partją Postępowo- 
Demokratyczną a Polską Partją Postępową zostały 
ukończone i zjednoczenie tych partji uważać mo­
żna za fakt dokonany. Nowa partja będzie sie 
nazywała „P. S. P.“ (Polskie Stronnictwo Postę- 
powe). Do komitetu centralnego nowej partii 
wejdą: Al. Lidnicki, Al. Świętochowski, Henryk 
Konic, (były poseł), inż. Rosset i St. Kempner. 
Nowa partja będzie mogła pracować swobodnie, 
ponieważ skorzysta z legalizacji P. P. P. Oficjalna 
wiadomość o połączenia wyjdzie po przybyciu Al. 
Lednickiego, którego spodziewają się w tych dniach 
w Warszawie.

Bomba w Warszawie.
Warszawa, 21. listopada (TBW.) Na 

ul. Jasnej rzucono dzisiaj bombę do składa gar­
deroby. Skutkiem wybuchu jedna osoba padła 
na miejscu trapem, trzy są raane.

Krótkie wiadomości.
— Zaprzeczenie. Pet. Ag. Telegr. zaprze­

cza pogłosce szerzonej w Aleksandrowie, jakoby
-.iŁylultaw UUUUIOIU Ułw JUCgU

kolei nadwiślańskiej Cybulskiego, w którego posia­
daniu znajdować się miały plany dotyczące tran­
sportu wojska w czasie wojny.

Położenie w Rosji.

Z posiedzenia Damy.
Petersburg, 21. listopada. (TWB.) 

Czwartkowe posiedzenie Dumy rozpoczęło się o 2. 
po południu. Na wstępie badano ważność wybo­
rów i zatwierdzono przeszło 300 mandatów posel­
skich. Z kolei przystąpiono do wyboru pomo­
cników sekretarzy. Wśród wybranych znajduje 
się 3 członków opozycji, mianowicie kadet C z e 1 - 
no ko w, sekretarz drugiej Dumy. Szyngarew 
oświadcza w imieniu kadetów, że Izba przez wy­
bór trzech członków opozycji nie zgodziła się na 
propozycję Kelepowskiego, aby opozycji nie dopu­
szczono, do prezydjum Dumy. Kadeci przyjmują 
jednak wybór Czelnokowa tylko pod warunkiem, 
że zostanie pierwszym pomocnikiem sskretarza.

Następnie przyjęto jednogłośnie wniosek 254 
posłów o wystosowanie adresu wiernopoddańczego 
do cara. W celu ułożenia adresu wybrano ko­
misję składającą się z 18 członków. Koło Pol-

Zaznaczymy jeszcze, że nie braknie w dziele 
powyższym ani jednego prawie nazwiska drogiego 
sercu naszemu, czy to z dziedziny sztuki i litera­
tury, czy też przemysłu lub pracy narodowej i 
społecznej, czy wreszcie reprezentantów nauk 
ścisłych. Imiona szczególnie dla Wielkopolski 
drogie, przedewszystkim Patrona Maksymiljana 
Jackowskiego i dr. Karola Marcinkow­
skiego znajdujemy należycie uwzględnione w 
umiejętnym zastosowaniu do celów »Self Helpu«.

Niniejsze, wydanie książki jest czwartym z 
rzędu, odpowiednio rozszerzonym i do nowszych 
czasów doprowadzonym. Pierwsze trzy wydania, 
sporządzone nakładem Przeglądu Tygodniowego 
(1867., 1871. oraz le89.) obecnie zupełnie już 
wyczerpane, rozeszły się w wielu egzemplarzach 
pośród społeczeństwa polskiego, czego i tej naj­
nowszej edycji szczerze życzyć należy. W języku 
angielskim książka ta liczy kilkadziesiąt wydań o 
paru miljonach egzemplarzy; nie zawsze jest to 
dowodem istotnej waitości książki, często bowiem 
utwory łaskoczące nerwy czytelnika, lub obrabia­
jące pieprzne skandaliki, cieszą się wielkim powo­
dzeniem. Z tego rodzaju »literaturą« książka Smi- 
lesa nie ma nic wspólnego, rzetelnie też na po­
pularność swoją zasłużyła.

Tadeusz Mielcarzewież.

skie po» rozpraw nad adresem pozostało na 
sali, fszym pomocnikiem sekretarza wybrano 
członkaawicy Zamysłowskiego. Ke- 
lepów w odpowiedzi na wywody Szynga- 
rewa o»a się do kadetów : Siedzicie na 
ławki, na których w ostatniej 
wiośrzasiadali carobójcy! (Wiel­
kie polnie na lewioy). Marszałek grozi ode- 
braniegłosu Kelepowskiemu. Czelnokow 
oświad że rezygnuje z urzędu pomocnika se- 
kretar;

Ikoniec posiedzenia przedkładają paździer­
ników« wniosek o utworzenie kilku komisji. 
Marszk zaznacza, że otrzymał piśmienny pro­
test jciwko sprawowaniu swego urzędu, lecz 
nie osi go w myśl regulaminu Izby. (Burzli­
we o)ki na prawicy i w centrum). Posiedzenie 
zamtyto o pół do 8. wieczorem. Następne po­
siedź« w sobotę.

Wykrycie spisku rewolucyjnego.
eter sburg, 22. listopada (TBW.). W 

ostaiej nocy dokonano w kilku dzielnicach Pe- 
tersrga licznych aresztowań i rewizji policyj- 
nyc Odkryto niebezpieczne organizacje rewolu- 
cyji które już w najbliższym czasie zamierzały 
yyhać zamach. Podczas rewizji znaleziono 
wieą ilość broni, b mb i materjalów wybu­
chłych.

Krótkie wiadomości.
— Adres do tronu. Prawica nie zga- 

dzsię z październikowcami na projekt adresu 
do eonu, żąda mianowicie poprawki, któraby 
stwrdziła, że ustrój polityczny pozostał nieogra- 
nicmie samowładny. W razie oporu październi- 
kovów prawica poda adres własny. Protestuje 
prziiwko roztrząsaniu adresu na posiedzenia par- 
lanntarnym Dumy.

i— Nowa frakcja. W Dumie powstała 
now frakcja pod nazwą „Grupa pracy i zbliźo - 
nycl do niej“. Wstępują do niej wszyscy, sto- 
jącybardziej na lewo od kadetów, z wyjątkiem 
socji demokratów. Organizatorem stronnictwa jest 
posez gub. suwalskiej, Bałat.

Wiadomości polityczne.
Ugoda austro-węgierska.

Wiedeń, 22. listopada. (TBW.) Komisja 
parlamentarna zajmująca się ngodą austro-węgier- 
ską uchwaliła w dalszym ciągu kilka punktów 
projektu rządowego. Poseł Kuranda zapytywał 
się prezesa ministrów, czy prawdą jest, że Węgry 
zamierzają zaprowadzić ugodę w drodze admini 
stacyjnej aż do czasu uchwalenia jej przez par 
lament węgierski. Prezes ministrów odpowie na
rj---- “ f*“ * f.v»tuuAOUlU Ko­
misji.

Maroko.
Tanger, 22. listopada. (TBW.) Saltan

Abdul Asiz wysyła armię pod Magazan, znajdo 
jący się jeszcze w rękach zwolenników Muleji 
Hifida. Wojska sułtańskie w razie oporu maja 
oblegać miasto, lub zająć je przemocą, aby tym 
sposobem pozbawić samozwańca wszelkiej łączność 
z zagranicą. lane miasta portowe oświadczył] 
się za Abdulem Asizem. El Guebbas udaje si< 
z 500 ludźmi z Taugeru do Mazagaau. W Ra­
bacie otrzyma 500 ludzi posiłków.

Proces Nasiego odroczony.
Rzym, 21. listopada. (TBW.) Obrońcy Na 

siego nie stawili się na dzisiejsze rozprawy. Prze­
wodniczący oświadcza, że kazał ich zawezwać 
Obrońcy, mieszkający poza Rzymem, odpowie­
dzieli telegraficznie, że przybędą. Przewodnicząc] 
postarał się tymczasem o obrońców oficjalnych 
Ponieważ nie wiadomo, jakie stanowisko obrońcj 
zajmą na przyszłość, odroczono rozprawy do 3 
grudnia i posiedzenie zamknięto.

Międzynarodowe operacje finansowe.
Paryż, 22. listopada. (TBW.) Według do­

niesienia Agencji Hayasa wystosował rząd Sta­
nów Zjednoczonych przed dwoma tygodniami po­
ufne zapytanie do rządu francuskiego, czybj 
francuski bank państwowy nie udzielił amerykań­
skiemu rynkowi pieniężnemu pożyczki. Rząd 
francuski zgodził się, ale tylko pod warunkiem 
gwarancji ze strony rządu amerykańskiego, po 
niewaź w Stanach Zjednoczonych bank państwo­
wy nie istnieje. Od tej chwiliStany Zjednoczone 
dalszych pertraktacji zaniechały.

Bank angielski od czasu zaciągnięcia po­
życzki 75 miljoaów franków nie żądał od Francji 
dalszych funduszów. Zarząd banku francuskiego 
dał do zrozumienia, iż byłby gotów przyczynić 
się do zażegnania przesilenia finansowego w Ame­
ryce za pośrednictwem banku angielskiego.

Krótkie wiadomości.
— Hr. Pucki er obłąkany! Znanego 

agitatora-antysemitę, hr.Pttąklera z Klein Tschirne, 
aresztowano we czwartek przed południem w Ber­
linie i odwieziono go do zakłada dla obłąkanych 
w Dalldorfie, ponieważ zachodzi uzasadniona oba­
wa, że hrabia cierpi na umyśle.

— No wy podsekretarz stanu. Reichs- 
anzeiger donosi, że dotychczasowy nadzwyczajny 
poseł niemiecki w Teheranie Stemrich mianowany 
został podsekretarzem stanu w urzędzie dla spraw 
zagranicznych.

— Socjaliści niemieccy ponoszą 
klęskę po klęsce przy wyborach do rad miejskich 
w większych miastach. W Eisenach kandydaci 
socjalistyczni przepadli z kretesem, a w Królewcu 
nie będzie odtąd zasiadał ani jeden socjalista 
w radzie miejskiej.

— Konwencja cukrowa. W Brukseli 
odbywały się w tych dniach narady przedstawi­

cieli mocarstw, które podpisały konwencję cukro­
wą. Opracowano 5 systemów, mających umożli­
wić Rosji przystęp do konwencji. Czy Rosja 
¡eden z nich przyjmie, nie wiadomo. Podobno 
Niemcy przynależność swoją do konwencji uozy- 
niły zależną od przystąpienia Rosji.

Nasze sprawy.

— Gajewo zagrożone przez Ko­
lonizację. Z pod Goiubia piszą do Gaz. To­
ruńskiej : Krąży tu pogłoska, jakoby Gajewo, 
własność pani Kossowskiej, zagrożonym było 
przez Komisję kolonizacyjną. Majątek ten ma 
około 3400 mórg obszaru przeważnie pszennej 
roli i 1000 mórg boru. Pewnym jest, że jakiś 
urzędnik od Kolonizacji był w Gaje wie i nadal 
pertraktuje z panią Kossowską.

— Sprzedawczyk. Grudziądzki Ge- 
sellige donosi, że p. Behrendt z Kokocka 
sprzedał już posiadłość swą, obejmującą 260 mórg, 
niemcowi p. Mullerowi z Różuowa (Rosenao) za 
166 400 mk.

— Samowola administracji. W
gminie Zalesiu podRogowem, został z powodu 
strejku szkolnego sołtys p. Szulc złożony z u- 
rzędu. Czynności sołeckie dnia 28. listopada 
przekazał lantrat komisarzowi obwodowemu w Ro- 
gowie, mimo iż w Zalesiu był zastępca sołtysa, 
p. Drabeim. Biuro sołeckie w Zalesiu oczywiście 
zamknięte zostało, skutkiem czego obywatele 
tamtejsi z każdą, choćby najdrobniejszą sprawą 
biedź musieli kilka kilometrów do pana komisa­
rza. Kto chciał się poinformować o jakiej spra­
wie gminnej, musiał iść do Rogowa, kto chciał 
zapłacić podatki, nie mógł tego gdzieindziej usku­
tecznić jak w Rogowie. Pan komisarz nie raczył 
się w Zalesiu pokazywać, mimo iż obowiązany 
jest zjechać do gminy i odbyć tam osobiście ter­
min. Ku temu celowi obowiązany jest utrzy­
mywać konie i na to pobiera 800 mk. rocznie.

Tymczasem odbył się w pierwszej połowie 
stycznia wybór nowego sołtysa w osobie dotych­
czasowego zastępcy sołtysa. Jeżeli już zadziwia, 
że potrzeba było 6 tygodni, ażeby wyznaczyć ter­
min nowych wyborów, to tym więcej musi pod­
padać, że upłynęły przeszło 3 miesiące.

Lecz cóż się dzieje dalej? Otóż w miesiąc 
po wyborze nowego sołtysa dostaje tenże od pana 
komisarza likwidację na 150 mk. za sprawowanie 
czynności w czasie od 28. listopada 1906. aż do 
26. kwietnia 1907 r. oraz zawezwanie, by sumę 
tę w 10. dniach uchwalono i odnośną uchwałę 
przesłano na ręce komisarza!!!

Rzecz jasna, że wiarusy w Zalesiu nie w cie­
mię bici, zanadto się nie kwapili do płacenia o- 
wych 150 mk., lecz założyli protest do wydziału 
powiatowego, który o tyle odniósł skutek, że sa­
ma o 50 mk. została zniżona. Ale i tym jeszcze 
gospodarze się nie kontentowali, sprawa więc po- 
ooia ao . wydziału obwodowego w Bydgoszczy i 
stamtąd jeszcze nie wróciła.

— Odczyty ludowe w Buku w nie- 
dzielę dnia 24. b. m. na sali p. KnechtJa o godz. 
pół do 8. wieczorem. Dr. Wróblewski z hygjeny: 
Samopomoc w nagłych przypadkach krwotoku itp. 
Ks. Tad. Dykier z literatury: Adam Mickiewicz 
aż do r. 1822.

— Walne zebranie Tow. Pomocy 
Naukowej na powiat babimojskl od­
będzie . się w Wolsztynie w niedzielę 1. grudnia 
o godzinie 4. po poludaiu w lokalu p. Schutza

Panowie kolektorzy zechcą składki od człon­
ków Towarzystwa jak najwcześniej odebrać.

Komitet powiatowy,

— Walne zebranie Tow. Pomocy 
Naukowej im. K. Marcinkowskiego na po­
wiat bydgoski wiejski odbędzie się 
w czwartek 2ts. listopada r. b. o godz. 3. po poŁ 
w Koronowle na sali p. A. Gollnika.

O liczny udział prosi
Dr. Szukalski, 

przewodniczący Komitetu.

— Wlec w sprawach wyborczych i ko­
ścielnych odbędzie się w Tucholi w niedzielę, 
24. listopada o godz. 4. po poł. na sali p. Neu- 
manna. Komitet.

— Wlec wyborczy w Swleciu
odbędzie się w niedzielę, dnia 24. bm. o godzinie 
pół do 2. na sali zamkowej.

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie poselskie. 
2. Sprawozdanie komitetu powiatowego. 3. Wnio­
sek komitetu, aby założyć towarzystwo wyborcze. 
4. Wolne wnioski.

Komitet powiatowy.

— Wlec Straży w Starogardzie
odbędzie się w przyszłą niedzielę, dnia 24. bm. 
o godzinie 5. po obiedzie w lokalu p. Budy. — 
Przemawiać będzie pomiędzy innymi jeden z 
członków zarządu z Poznania. O liczny udział 
proszą Komisarze.

— Wlec polsko-katolicki parafji 
Panny Marjl w Berlinie odbędzie się * 
niedzielę, 24. bm. o godzinie 3. po południa na 
sali Drachenburga, przy Schlesische Btucke.

Porządek obrad; 1. Sprawozdanie z działal­
ności komitetu parafialnego za rok ubiegły. 2. 
Sprawozdanie z rokowań z ks. delegatem Klein* 
eidamem i ks. proboszczem Jederem. 3. Sprawa 
dzieci, które będą przysposobione do pierwszej 
spowiedzi św. 4. Dyskusja. 5. Wolne głosy.

Rodacy 1 Mając na uwadze nieprzychylne 
stanowisko władzy kościelnej wobec naszych życzeń 
i potrzeb i zważywszy, jakie się dzieją krzywdy 
nam i naszym dzieciom, wyrażamy nadzieję, że 
wszyscy a osobliwie z parafji Panny Maiji na 
ten wiec jak najliczniej się stawicie i pokaźecie,



że chcemy i nmiemy pracować dla ogólnego do­
bra naszego.

Komitet parali Panny Marji.

— Wiece Indowe w Koronowie,
które odbyły się w niedzielę 17. b. m. na prze­
pełnionej salce p. Gollnika, miały, jak donosi Gaz. 
Grudz., bardzo piękny przebieg.

Pierwszy wiec zagaił o godz. kwadrans na 1. 
w południe p. Poklękowski, poczym objął 
przewodnictwo p. dr. Sznkalski.

P. Leitgeber z Nakla, jako delegat Stra­
ży, dał w pięknych i treściwych słowach pogląd 
na naszą świetną przeszłość, a obecnie nader smu­
tne położenie nasze, napiętnował dosadnio hanie­
bną zdradę, jakiej na własnej Ojczyźnie dopu­
szczają się sprzedawczycy, nawoływał do popiera­
nia własnego handlu i przemysłu i przedstawił 
jasno cele i zadania oraz organizację Straży, wzy­
wając, aby jak najliczniej do niej się zapisywano.

P. Rakowski, redaktor Gaz. Grudz. w 
dłuższej mowie uzupełniał wywody poprzedniego 
mówcy.

Przewodniczący, p. dr. Sznkalski, w go­
rących słowach podziękował mówcom za prze­
mowy i krótko po godzinie 2. po południu wiec 
zamknąŁ

— Wlec wyborczy w Toruniu
odbył się w środę po południu na sali Muzeom 
przy licznym udziale publiczności płci obojga. 
Obrady zagaił — jak pisze Gaz. Tor. — p. Poli­
karp Marszewski. Przewodniczącym obrano 
p. Jana Wojciechowskiego z Mokrego.

P. JanBrejski w przeszło godzinnej mo­
wie zdał sprawozdanie z działalności Koła Pol­
skiego w parlamencie i poruszył nowe zachcianki 
hakatystów, suszących sobie głowę nad coraz to 
nowszymi wymysłami antypolskimi.

P. dr. S w i n a r 8 k i wygłosił odczyt o szko­
dliwości alkoholu i smutnych skutkach pijań­
stwa.

Pod koniec obrad odczytano następującą re- 
zoluęję:

Polacy zgromadzeni na wiecu w Toruniu dnia 
20. listopada r. 1907. protestują energicznie prze­
ciw zachciankom, zmierzającym do przymusowego 
zabierania polakom ziemi i piętnują podobne za­
chcianki jako rozbój i hańbę cywilizacji. Niemniej 
protestują zgromadzeni przeciw poleconemu przez 
polakożerców wykluczeniu języka polskiego z ze­
brań publicznych.

Wiecownicy przyjęli rezolucję jednogłośnie, 
poczym okrzykami na cześć posła p. Brejskiego 
i innych mówców obrady około godziny 8. zakoń­
czono.

Poseł p. Gzarliński dla choroby we wiecu 
nie mógł uczestniczyć.

— Wlec wyborczy w Chełmnie
zagaił w poniedziałek 18. bm. p. Wesołow­
ski, który także przewodniczył. Kandydatami 
do rady miejskiej wybrano — jak pisze Gaz. 
Grudz. — pp. Prane. Winiarskiego, Wł. Pluciń 
skiego i Józefa Gołębiewskiego, których też tam­
tejsi rodacy prawdopodobnie przy wyborach prze­
prowadzą.

W toku zebrania zabierali głos pp. Zieliński, 
Dobrzalski, Czarnecki, Malczewski, Spandowski, 
Głowacki i inni. W odpowiedzi na zarzuty, czy­
nione Komitetowi, iż zapóźao zabrał się do pracy 
agitacyjnej, przyrzekł w imieniu komitetu p. dr. 
Krefft poprawę na przyszłość. Ubolewano ogól­
nie, że na zebranie nie przybył nikt z miejsco­
wych księży.

Ze świata.
Eksplozja w Ameryce.

Nowy Jork, 21. listopada. (TBW.) Stra­
szna eksplozja wydarzyła się na linji kolejowej w 
pobliżu Dryden w stanie Ontario. Siedm osób 
jest zabitych, a cztery ranne. Bliższe szczegóły

nieznane.
Strejk kolejowy w Indjach.

Kalkuta, 21. listopada. (TBW.) WIndjacł 
angielskich wybuchł strejk kolejowy, który przy 
iiera charakter tyra poważniejszy, że strejkujs 
przeważnie europejczycy. Setki podróźującycl 
Pozostały na stacjach, nie mogąc udać się w dal 

drogę. Zanosi się na groźne zaburzenia 
Strejkujący zrabowali w Asansolu wagony kole

jowe. Wzmocniono tsm policję i wysłano oddział 
wojska.

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
Reggio di Calabria, 21. listopada. 

(TB W.) W czwartek rano powtórzyło się tutaj 
trzęsienie ziemi w okolicach, dotkniętych ciężko 
niedawną katastrofą. Także w Reggio samym i 
innych miejscowościach zauważono wstrząśnienia. 
O pół do czwartej po południu trzęsienie ziemi 
powtórzyło się. Ludność opuściła mieszkania i 
obozuje pod gołym niebem, Spadł ulewny deszcz. 
Do 5. wieczorem nie nadeszły żadne wiadomości 
o nieszczęśliwych wypadkach.

Katastrofa kolejowa.
Dortmund, 21. listopada. (TBW.) Dziś 

rano o trzy kwadranse na 7. najechał pociąg po­
spieszny na linji z Eger do Oberhausen na loko­
motywę, ranżerującą na głównych szynach. Wy­
koleiła się lokomotywa pociągu pospiesznego z 
dworca wagonami. Rannych jest czterech pasa­
żerów i 11 urzędników pocztowych i kolejowych. 
Pasażerowie odnieśli tylko lekkie rany, tak, że po 
opatrzeniu na miejscu mogli udać się w dalszą 
drogę. Rannych urzędników umieszczono w laza­
recie w Witten. Straty materjalne są znaczne. 
Zderzenie nastąpiło podczas gęstej mgły. Śledz­
two jest w biegu.

Balon hr. Zeppelina.
Sztutgart, 21.listopada. (TBW.) Schwab. 

Merkur dowiaduje się, że rząd Rzeszy jeszcze w 
etacie dodatkowym na rok 1907. zażąda uchwa­
lenia 400 000 mk. dla hr. Zeppelina na budowę 
nowego wielkiego balonu ze sterem. Jeżeli próby 
z tym nowym statkiem napowietrznym wypadną 
pomyślnie, Rzesza poświęoi 2 miljony i 150 000 
mk. na przedsiębiorstwo hr. Zeppelina. Suma ta 
obejmuje dotychczasowe wydatki hrabiego i wy­
nagrodzenie za jego działalność na polu żeglugi 
napowietrznej. W sprawie tej wyda rząd Rzeszy 
osobny memorjał.

Burdy w uniwersytecie.
Barcelona, 21. listopada. (TBW.) W 

uniwersytecie tutejszym przeszkadzali studenci 
farmacji innym akademikom w uczęszczaniu na 
wykłady. Skutkiem tego zamknięto w czwartek 
uniwersytet i otwarto go w piątek pod osłoną po­
licji. Także gimnazja zamknięto.

Eksplozja w Berlinie.
Berlin, 22. listopada. (TBW.) W tutej­

szym katolickim doma dla towarzystw nastąpiła 
gwałtowna eksplozja gaza. Dwóch mężczyzn od­
niosło ciężkie rany, trzeciego dotychczas nie od­
szukano.

Wykłady ludowe 
Imienia Adama Mickiewicza

W przyszłą niedzielę 24. b. m. na starej 
sali bazarowej wykładać będą:

p. mec. Drwęski: Polska po kongresie wie­
deńskim. Część II

p. dr. Dziembowski: Jak broni się organizm 
ludzki przeciw chorobom zakaźnym.

Początek o godz. 5. Wstęp bezpłatny.
Wydział.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, dnia 22. listopada. 

Kalendarz. Dziś: Cecylji p. i Filemona.
Wszemiła. 

Jutro: Klemensa pap.

Wschód słońca.
Miływója. 

Dziś: 7.34 zachód: 3,57
Jutro: 7.36 „ 3S6

Wschód księżyca. Dziś: 5.52 zachód: 9.42
Jutro: 6,38 „ 10,39

— • Przepowiednia powietrza berlińskiej 
stacji meteorologicznej na sobotę 23 bm.: prze­
ważnie pochmurno i mglisto bez znaczniejszych 
opadów; umiarkowane wiatry południowo-wscho­
dnie; temperatura nie wiele zmieniona.

— * Z teatru:
W piątek: Turniej, dramat z doby odrodze­

nia w 5 aktach przezSt. Kozłowskiego. Ceny do 
połowy zniżone.

W sobotę po południu o 3: Przeor Pauli­
nów czyli Obrona Częstochowy, Batryotyczno 
religijny dramat w 8 obrazach przez Joljana z Po 
radowa. Ceny do połowy zniżone.

W sobotę wieczorem wystawia nasz teatr ko- 
medję pod tyL Hrabina Oczko, Fr. Schóntaua. 
Główną rolę odegra pani Iza Kozłowska, oraz 
najlepsi artyści naszego personału. Ceny zwy­
czajne.

Ufamy, że obadwa widowiska sobotnie liczną 
ściągną publiczność tym więcej, że w niedzielę 
z powodu święta ewangielickiego teatr będzie za­
mknięty.

W poniedziałek: Bakarat czyli Ofiary gry, 
sztaka w 3 aktach H. Bernsteina. Ceny do po­
łowy zniżone.

Pan Dyr. Ryger wyjechał do Krakowa w celu 
nabycia sensacyjnej sztuki Zygmunta Kaweckiego 
p. L .Szkoła“ i zakupienia do niej odpowiednich 
kostjumów. Jednocześnie pan Ryger zaprosi na 
gościnne występy słynną artystkę panią Adolfinę 
Zimaier i jej córkę Helenę Zimaier Rapacką.

— * Obchód rocznicy Mickiewiczowskiej. 
Przed kilku dniami donosiliśmy, że w dniu 29. li­
stopada urządza Tow. Gwiazda w Teatrze Pol­
skim obchód rocznicy Mickiewiczowskiej z łaska­
wym współudziałem p. prof. Skarżyńskiego, 
znanego mistrza wiolonczelisty z Krakowa; dzisiaj 
dowiadujemy się. że prócz prof, p. Skarżyńskiego 
udało się Tow. Gwiazda pozyskać na wieczór 
Mickiewiczowski współudział wybitnej artystki na­
szego teatru, p. Kozłowskiej, która wygłosi 
deklamację, i pierwszorzędnej artystki śpiewaczki, 
p. Wandy Trój ano w ski ej, uczennicy zmar­
łego niedawno mistrza lwowskiego Wysockiego.

Panna Trojanowska występowała z wielkim 
powodzeniem w operze lwowskiej i na scenach 
włoskich. W przeszłym miesiącu dawała koncert 
w Tarnowie, o którym nader korzystnie odezwała 
się fachowa krytyka. Krytyk mówi o p. Troja­
nowskiej, że „obdarzona jest wspaniałym sopra­
nem o silnym bohaterskim odcieniu, który zwła­
szcza w najwyższych tonach jej skali zadawalnia 
wszelkie wymagania artystyczne, tym więcej, że i 
dykcja nowej debiutanki odznacza się należytą 
wyrazistością.

Krótki wykład o wieszczu naszym wygłosi 
p. dr. Rydle w ski. Mimo bardzo wielkich na­
kładów ceny będą bardzo przystępne. To też 
mamy nadzieję, że publiczność nasza chętnie sko­
rzysta z tak rzadko nadarzającej się sposobności 
i podąży licznie na obchód, który tym razem bę­
dzie prawdziwą ncztą dachową.

— * Ze Straży. Szanownym Panom Ko­
misarzom miasta Poznania — Stary Poznań — 
podaję niniejszym do wiadomości, że stosownie 
do uchwały Zarządu i tutejszych Komisarzy kur­
sor Tow. Straż od 26. hm. począwszy obchodzić 
będzie tych wszystkich Panów komisarzy, którzy 
w bieżącym roku żadnej składki z swoich okrę­
gów nie wręczyli panu skarbnikowi Straży.

Panowie Komisarze, którzy posiadają gotów­
kę, zechcą do wyżej oznaczonego czasu sporządzić 
wykaz gotówki i kursorowi go wręczyć.

Kursor zaś po odebraniu wykazu i kwoty 
wręczy kwit podpisany przez skarbnika pana 
Pfitznera.

Sprawa kontroli winna zostać uregulowaną 
najpóźniej do 10. grudnia br. Proszę do tego 
ściśle się zastosować. Innych papierów kursorowi 
odbierać nie wolno.

Wiktor Kuczkowski,
Starosta Straży na Stare miasto Poznań.
— • Socjaliści w Poznaniu. Piszą nam 

z miasta: Słusznie przestrzegaliście przed socja­
listycznym łapichłopstwem, przed agitacją socja­
listyczną, która pod płaszczykiem patryjotyzmu 
polskiego usiłuje się wkraść do polskiej duszy 
potoku go ludu roboczego. Na ostatnim kongre­
sie socjalistycznym zupełnie wyraźnie powiedziano, 
że socjaliści muszą silniej niż dotąd zwalczać 
antypolski system pruski, a równocześnie podko­
pywać potoki ruch narodowy, bo w przeciwnym 
razie nie osięgną w zaborze pruskim żadnych re­
zultatów, o których wartoby mówić. Im bardziej 
też socjaliści w swoim własnym gronie podkreśla 
ją, że obrona polskiej narodowości jest dla nich 
wyłącznie środkiem do dopięcia innego celu, celu 
socjalistycznego, tym głośniej wykrzykują na o- 
gólnych wiecach agitacyjnych hasła „patryjoty- 
czne“ i tym radykalniej redagują rezolucje „pro­
testujące“. Chwila obecna wydaje się socjalistom 
naszym szczególnie korzystną do manewrowania 
wśród szerszych mas ludu polskiego.

Na środowe zebranie socjalistyczne w „Doli­
nie szwajcarskiej“ stawiło się około 400 osób, w

czym była pokaźna dość liczba niesocjalistów, 
przybyłych z ciekawości, by się przysłuchać wy­
wodom , towarzyszów“.

Głównym mówcą był redaktor katowickiej 
Gazety Robotniczej, żyd p. Haase. Mówił, jak 
zwykle, z werwą i temperamentem. Co do treści, 
nie powiedział nic nowego; piszący te słowa miał 
już szczęście słyszeć to wszystko zarówno na 
Ślązku, jak i przypadkowo w Berlinie. Pan Haase 
dał rznt oka na działalność rządu pruskiego od 
czasu rozbiorów Potoki, a z drugiej strony „roz­
prawił się“ z szlachtą polską, z ludowcami, z na­
szymi posłami itd. Ostatecznie odczytał protest 
przeciwko projektowanemn zamachowi na polskie 
zebrania. Mowa ta trwała blisko dwie godziny.

W dyskusji wzięło udział tylko dwóch to­
warzyszów — jeden polak i jeden niemiec. Re­
zolucję przyjęto »jednogłośnie* — któż chciał się 
narażać na wyzwiska i pięści »towarzyszów!« — 
poczym przewodniczący zakończył zebranie okrzy­
kiem na rzecz międzynarodowego socjalizmu.

Czy ten międzynarodowy socjalizm pozyskał 
sobie wskutek scharakteryzowanego powyżej ze­
brania nowych szeregowców, to rzecz inna, i co 
najmniej wątpliwa. £.

— • Pierwszy śnieg w tym roku, aczkol­
wiek tylko w małej ilości, spadł w środę po po­
łudniu. Z powodu odwilży jednak długo się nie 
ostał i wkrótce znikł z powierzchni.

Na Wiśle pojawiła s ę jnż dosyć gęsta kra.
— * Więcej urzędników kolejowych otrzy­

mać ma Poznsń w przyszłym roku. Jak niemie­
ckie gazety bowiem donoszą, ma na 1. paździer­
nika roku przyszłego kontrola komunikasji kolejo­
wej, a znią równocześnie tak zwane biuro rosyj­
skie od dyrekcji kolejowej w Bydgoszczy być od­
dzieloną i przeniesioną do Poznania. Zmiana ta 
dotyczyłaby około 200 urzędników, którzy w prze­
ważnej części są żonaci.

— • Kurs społeczny w Poznaniu odbędzie 
się na sali Domu Katolickiego w Poznaniu, św. 
Marcin 69. Początek w poniedziałek 25. listopada 
o godzinie 8. wieczorem. Bilety na poszczególne 
wykłady i kurs cały przy kasie.

— * Lutnia. Ćwiczenia odbywają się obec­
nie w poniedziałki, środy i piątki od 8. godz. dla 
chóru żeńskiego, w wtorki i piątki od godz. 9. 
dla chóru męskiego, i to w mieszkaniu Lutui przy 
Starym Rynku 80., w podwórzu na lewo I. ptr, 
drugie wejście od Góry Zamkowej, wejście drugie 
na prawo I. ptr. Prosimy o punktualne przyby­
cie, przyczyni zwracamy uwagę na paragrafy re­
gulaminem obowiązujące do uczęszczania na ćwi­
czenia przed koncertem.

Zarząd.
— * Rabat Hermes. Nowa spółka zns- 

czków rabatowych nadzwyczaj szybko się rozwi­
nęła i publiczność nasza, przejęta zasadą oszczę­
dności, bardzo chętnie wplepia zielone znaczki. 
Dla tego też istniejące tutaj podobne Towarzy­
stwo Gemeinnütziger Rabattsparverein, z obawy 
przed znaczną konkurencją, jaką wywołała nowa 
spółka, pragnie fałszywymi doniesieniami do gazet 
niemieckich w błąd wprowadzić pnhliczuość, 
przedstawiając spółkę jako towarzystwo narodowo- 
polskie. Tymczasem Rabat Hermes jako spółka 
zapisana, ma na oka tylko interesa ekonomiczne 
swych członków i nie wełno jej zajmować się 
sprawami narodowymi. Dbając zaś o interesy 
swych członków, musi spółka zastosować się do 
ich życzenia, to jest, wydawać dla klienteli pol­
skiej książeczki rabatowe w języku polskim, zaś 
dla niemieckiej książeczki niemieckie. Niepodoba 
to się Towarzystwu Gemeinnütziger Rabattspar­
verein, które przez pisma niemieckie tendencyjnie 
przedstawia spółkę Rabat Hermes w fałszywym 
świetle. Pogłoskami tymi nie zraża się jednakże 
spółka, tylko licząc na poparcie każdej rozsądnie 
myślącej jednostki, bez obawy z pożytkiem dla 
swych członków i kupującej publiczności nadal 
pracować będzie.

— * Protestancki dzień zaduszny przy­
pada na niedzielę 24. b. m. W daiu tym, jako 
też wieczorem dnia poprzedniego nie wolno, po­
dobnie, jak w miniony codopiero Dniu pokuty, 
urządzać żadaych zabaw, przedstawień teatralnych 
i innych publicznych widowisk z wyjątkiem ta­
kich, które noszą charakter poważny, religijny.

Składy i handle kwiatów i wieńcy mogą być 
w niedzielę otwarte do godziny 6. wieczorem.

— • Samobójstwo. Kupiec Moritz Panke 
z Poznania, który z rodziną swą bawił w odwie­
dzinach u szwsgra swego w Berlinie, w zamiarze 
samobójczym wyskoczył tam oknem w ubiegłą 
środę i rozbił sobie czaszkę. Śmierć nastąpiła na 
miejscu. Samobójca Uczył 59 lat.

Anatol Krzyżanowski.

U progu nowego życia.
ii)

(Ciąg dalszy).

, 1 podniósłszy się, a przygarniając do 
Piersi- głowę syna, mówiła ze wzruszeniem.

7— Dziecko, czy rozumiesz, że to jeden 
z.najważniejszych dni w naszym życiu? Dla 
C'ebie, a może i dla Ini, wschodzi jutrzenka 
°Wego istnienia, nowego szczęścia. Dla mnie 

. s zamyka ostatnią kartę księgi, w której wy 

.ynscie wyłączną moją własnością, moją dumą 

. chlubą. za trudy żywota stokrotnie w was 
Przez was nagrodzoną zostałam. Dziś bło- 

kj aw*ę ci za to synu, błogosławię i błagać 
„p Boga, by ci drogę do szczęścia kwiata-

Po bladych jej licach grube łzy się sta-
'zały.

VII.
Na tarasie, przylęgającym do salonu pań- 
Wieniawskich, rodzina ich zebrana razem,

P°zy*ała śniadanie.
ty0: ,a w porannym stroju, otaczającym ją 
jak • * 1 koronek i różowego muślinu, sama 
^rbafU^Zen'<a’ świeża i różowa, z filiżanką 

y w ręku, kończyła przeglądać naj-

świeższe dzienniki, co należało do stałych jej 
obowiązków.

Rzeczywisty radca stanu i członek sena­
tu, nie lubił trudzić dygnitarskich swych oczów 
nad tą masą zaczernionej bibuły, dla której 
czuł nietajone lekceważenie i pogardą.

— Bo to, panie — zwykł mawiać — 
żadnej powagi, żadnego poczucia hierarchji! 
Zamiast panie o ludziach zasłużonych, zamiast 
komentować znakomite nieraz referaty ich 
urzędowe, ci kręcą się tylko w zaczarowanym 
a raczej idjotycznym kole, wzajemnej adoracji
i piszą wiecznie o swoich własnych nader 
wątpliwych zasługach! Nic tylko teatr, artyści, 
malarze, poeci i tak w kółko, aż do znudze­
nia. Jakieś nowe szkoły, nowe kierunki i tym 
podobne brednie. Co to może kogo obcho­
dzić, pytam ja pana? Prawda, co? To rzecz 
łachu, nie ogółu. Jeżeli są dla siebie ciekawi 
szczegółów o swoich kolegach i towarzyszach, 
to niech wydają jakieś jedno pismo, przezna­
czone dla kół tych. Ale za cóż ma ogół pła­
cić, za co ja mam płacić, że oni sami siebie 
bawią? Ludzie, od których działalności zawisł 
porządek społeczny, nie mają czasu na takie 
brednie.

— Ależ proszę ojca — protestowała Le­
na, z iskrami humoru w głębi rozbawionych, 
szafirowych źrenic — prasa musi przecież 
informować publiczność.

— Wiem o tym moja panno — przery-

wał oschle. — Niech więc donosi o sprawach 
ważnych, o osobach zasłużonych, które stały 
lub stoją u steru.

— Naprzykład o papeczce — podsuwała 
figlarnie. — To słuszne. Ale przecież, gdyby 
papa chciał kupić obraz, gdzieżby szukał in­
formacji ?

— Na wystawie moja panno, na wysta­
wie. Do kasy teatralnej, też ja lub mój lokaj 
sam trafi. Zresztą dzienniki powinny podać co 
rano afisz.

Aby więc umniejszyć panu senatorowi 
irytacji, która źle na trawienie jego działała, 
Lena była obowiązaną przeglądać przy śnia­
daniu dzienniki, komunikując z nich ojcu naj­
ważniejsze fakty jedynie. Należało jednak czy­
nić to szybko i umiejętnie, aby ani ciekawo­
ści, ani cierpliwości jego na szwank nie na­
rażać.

Piękny czerwcowy ranek, ciągnął tymcza­
sem młodą jej duszę ku sobie, nie dając się 
w polityce zagłębiać. Nie było jednak rady. 
Pan January-Eustachy Sieniawski palił z na­
maszczeniem wonną hawannę, a popijając 
herbatę, coraz zwracał się ku córce:

— Cóż tam cesarz Wilhelm? — pytał.
Lena przebiegała oczami depesze.
— Miał mowę w Kiel’u do oficerów ma­

rynarki i pił za 'ich zdrowie, na cześć floty.
— Za mało powagi!... Za mało powagi 

— oponował pan radca stanu. Mógł go wyrę­

czyć któryś z gienerałów... Nadto się pospoli- 
tuje.

— Hrabia Gołuchowski odbył ważną 
konferencję z kanclerzem Buelowcm — infor­
mowała dalej.

Były członek senatu otoczył się* kłębem 
dymu i pogłaskał z lubością siwe swe boko­
brody.

— Zajechał wysoko; zdolny... niema co 
mówić... Ale i u nas nie brak zdolnych — 
dodał, prostując się dumnie — tylko warunki 
odmienne nie każdemu wybić się dają.

— W Bułgarji — zaczęła.
— To naród świniopasów. Nie czytaj, 

proszę. Cóż on mnie obchodzić może?
A widząc, że przebiega szybko oczami 

dalsze depesze, dodał:
— Zobacz lepiej, co tam słychać w wyż­

szych sferach państwowych? Co donoszą z 
Petersburga ?

Lena zatrzymała wzrok tymczasem na 
rubryce: Ze sztuki.

— A co papo — zawołała żartobliwie — 
tak lekceważysz pióro i pędzel, tymczasem 
zaś znajduję tu notatkę, że cesarz niemiecki 
pracuje nad nowym obrazem.

— Pochlebia ulicy... Kokietuje hołotę. To 
niestosowne. Niezgodne z jego wysoką go­
dnością. Nie wyjdzie mu to na dobre — zao­
piniował uroczyście.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Na gwiazdkę!
L. Marchlewski

zegarmistrz
plac Wilhelmowski 3,

poleca wielki wybór*
zegarków z najsław­

niejszych fabryk
Zegarki precyzyjne repetjery,

oraz

tańsze dla młodzieży i służby.
Zegary stylowe,

Budziki, Łańcuszki,
Gwarancja Rlikoietnia. 

Stare złoto “łkf
przyjmuję w zamian.

Kasa oszczędności
ganku Xolniezo-?rzemYsłon@ge

SwUeckl Potocki 1 Sp.
przyjmują na oprocentowanie wkładki każdej wysokości 
od 1 mb. począwszy płacąc od 1 do 4 1 pól proc, wedle 
-------------------------------------- umowy. ---------------------------------- —

i ORYGAS | Fortepiany ¡
i harmonia

— tanio a rzetelnie poleca — 0
A. DRYGASe |

POZNAŃ, ul. Rycerska 33.

Baczność! Baczność!

Kasa Związku Ziemian
przyjmuje

depozyta 1 drobne oszczędności
począwszy od 1 marki i płaci

Za rocznem wypowiedzeniem
półrocznem 11
kwart alnem 11

Na każdorazowe żądanie 
Adres:

5°/o
472°/<
4747<
*7o

Związek Ziemian
Poznań-Posen 

ulica Wiktorjl 2. ptr.

Piece żelazne 
Piece naftowe 
Piece spirytus. 
Kuchnie żelazne 
Kuchnie gazowe 
ŁóżKa żelazne 
Łóżka mosiężne 
Umywalki źElazne

Maszyny doprania
Maszyny do mięsa
Maszyny dochleba
Przedstawi do 

piecy
Pudła do węgli
Bańki do nafty «saw*®
Lampy kuchenne 
Jagi kuchenne

Szafowe 
gfb zegary!
B znaczny wybór

na składzie Zegarki ¿
precyzyjne
z „Glashütte“ 
i Genewy.

Poznań, ul. Nowa 7. Bazar.
Broszki

Kolczyki
Łańcuszki

srt Pierścionki

Wielki wybór.
Ceny nizkie

I®

Telefon 1712. Telefon 1712.

Najnowszej konstrukcji
parownik Akra
Reforma

Renesa, ' niepodlega- 
jąey kontroli policyjnej, 
zużywający mało tylko 
opału, niepotrzebujący 
obmurowania, z gnioto­
wnikiem, lub bez tegoż, 
wyciężca na między­

narodowych konkur­
sach parowników w 
Wiedniu i w Warsza­
wie w współzawodn. 
obok innych z parowni­
kiem Ventzkiego. Ty­
siące tych parowni­

ków pracuje z najlepszym : skutkiem tak w 
kraju jak i zagranicą.

Stefan Twardowski
Poznań, St, Rynek 79.

Specjalny magazyn sprzętów kuchennych i demów.

Główny reprezentant na W. KsięstwolPoznańskie.

Nowe, tegoroczne

grzyby suszone
litewskie I a marek 4,00 za funt.

„ Ii a ,, 3,50 ,,
,, III a ,, 3,00 ,,

śląskie krajane „ 2,80 „
Większe ilości stosunkowo taniej.

poleca

J. N. Leitgeber, Poznań.
Skład tow. kolonialnych.

Rzadko piękne,
nadzwyczaj szlachetne

magnackie deszczówki,
górno-węgierskie, roczniki 1904 1 1905,

pyszne,
pełne charakteru, zupełnie czyste, w najroz­
maitszych, naturalnych odcieniach smaku, oso­
biście u rzeczywistych producentów magnackich 
w Tokaj Hegyalja zakupione, umiejętnie pie­

lęgnowane

wina

Adr. do listów 
A. Bryliński 

Poznań-Posen fi. Bryliński Adres do telegr. 
A. Bryliński 

Posen.
Poznań, ul. Rycerska 11-a. TeL 69.

Skład machin i narzędzi rolniczych wszelkiego rodzaju.
Wielki zapas części składowych do pługów i machin 

rozmaitych systemów, jaku też pracownia do napraw.

Kupują każda ilość

kartofli fahrycznsch
i służą zaliczką 

w każdej wysokości. 
Witold fjrsdnieki

mUT" Poznań, ulica Lipowa 9,
Telefon 434.

odznaczona na tegorocznej wystawie lekarzy i przy­
rodników we Lwowie medalem złotym i dyplomem

Hej slynniejsży hygieniczno-kosmetyczny 
proszek do mycia twarzy I rąk z zawartością 
węgliku i pięknym miłym zapachem kwiatów.

Preparat ten przeznaczony do racjonalnego 
pielęgnowania płci jest niezbędnym i jedynie pole­
cenia godnym.

„Arystokratyna“ działa przez swą zawartość 
węgliku antyseptycznie I orzeźwiająco. Już 
po krótkiem użyciu staje się płeć lśniąco biała 
i nabiera młodocianej świeżości i wdzięku. Piegi, 
zmarszczki, wągry, żółte plamy usuwa „Ary­
stokratyna“ po kilkorazowem użyciu. W paczkach 
po 25 fen., 3 paczki 65 fen., mydło arystokratynowe 
kawałek 50 fen., creme arystokratynowy flak. 1,50 
mk. do nabycia w większych dróg i perfumerjach, 
jako też w

chemicznej fabryce

Proszą żądać 
wszędzies

W wytwornym wydaniu Książkowym 
ukazał się nakładem naszym = 

poemat dramatyczny
wielkopolankiMarji Zielewiczówny

pod tyt.:

Nędzarze.
Cena handlowa = 1,60 m.

Skład główny u księgarni Jarosł. Leitgehra.

Dla naszych abonentów 
cena zniżona = 1 m.

Zgłaszać należy się do ekspedycji pisma 
naszego (ul. Podgórna 7.).

Na przesyłkę pocztową należy dołączyć
10 fen.

Wydawnictwa Kurjera Pozn.
(Nowa Drukarnia Polska, G. m. b. H.)

Pomacnika
biegłego ekspedienta

dobrze poleconego, poszukujemy do naszego handlu żelaza 
towarów krótkich oraz materjałów budowlanych od 1-go 
stycznia 1908 ewentl. rychlej.

Reflektujemy li tyiko na siłę pierwszorzędną bardzo do­
brze poleconą

L. Zboralski & Co.
Pleszew Plesehen.

Młodszą lecz biegłą
buchalterkę

poszukuję zaraz przy wolnym 
stole z podaniem pensji i do­
łączeniem fotografi.

S. Komorowski
Stara Kiszewa (Alt Kischau 

Westpr.)

Poszukuję od 1. stycznia 08.

buchalterki
do mego handlu kolonjalnego.

L. Zboralski
Pleszew — Plesehen

górno-Męgierskie,
odstawkowe, pełne, Jedno l dwnpntowe, pyszne 

maślacze 1 ciężkie tokaje, 
roczniki 1901, 1904 i 1906, 

poleca po cenach najprzystępniejszych

Aleksander Januckowski
własc. fl. Januchowshi & W. Salkowshi

hurtowny handel win
w Poznaniu, ul. Wrocławska 13.
Próby na żądanie odwrotnie i bezpłatnie.

Fabryka
wanien kąpielowych

wszelkiego rodzaju.
A. Stanek, Poznań, Długa 18. Telefon 762.

Ha gwiazdkę
polecam

w wielkim wyborze 
po cenach zniżonych:

złote i srebrne

zegarki.
Pod gwarancją dobrego chodzenia, 

łańcuszki modne, hlżnterję, złote broszki, bransoletki, 
pierścionki w rozmaitych fasonach, laski, zastawy sre­

brne 1 ałlemldowe pod 2 i lal gwarancją.
Towar rzetelny. Ceny przystępne.

Dybizbanski Huebnera następ.
Poznań) ulica Wiktorii 10.

50 Pocztówek
za 60 fen. franko, czyli po fe- 
nygu sztuka. Sprzedają się dla 
tego tak bajecznie tanio, ponie­
waż niektóre z nich są nieco 
uszkodzone, np. [trochę zgięte 
lub podobnie, jednakże zdatne 
do użycia. Trafiają się także 
pomiędzy niemi kolorowe. Są 
przedewszystkiem odpowiednie 
dla dzieci, na fanty, do wylo­
sowania i t. d. Wysyłam tak 
długo, dopóki zapas starczy. 
Najtaniej przesyłać należytość 
znaczkami pocztowemu Adres:

J. Chociszewski
Gniezna — Gneeen.

pomocnik handlowy
z najlepszemi poleceniami po­
trzebny zaraz. Stanowisko do­
bre i stałe.

A. Mazurkiewicz, 
handel win i delikatesów. 

Toruń.

Młodzieniec
były redaktor pewnego pol­
skiego pisma, poszukuje odpo­
wiedniego

zatrudnienia.
Łask, oferty p. lit. A. J. 100« 
do Eksped. Kur. Pozn.

IOWp

uskutecznia
JasL szybko i tanio

Blnro patentowe 
feop & Rinaer,
Poznań, Rycerska ul. 8. 

Telefon 1735. 
Informacje bezpłatnie.

Młoda dunka,
jedna z najlepszych ucze«f 
Ksawerego ScharwcniJ
pragnie udzielać lekcji ® 
zyki. Łask. of. pod »• ’
306 do Rud. Mossego-
znań, ul. Wilbelmowska o.

Poszukuję od 1. -tyczni3
buchaltera

korespondent®
do mej fabryki likworów z 
dlu win i cygar. Zgłoszo^ 
podaniem pensji i odpisów
dectw uprasza
A. Szmytkow.ki, destyM 
Pniewy — Pinne kr.

nieustępujące w nicze® 
wyrobom obcym«

Nakładem i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej G. m. b. H. w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Kazimierz Ziółkowski w Poznaniu. (Dodatek.)



Dodatek do 269. numeru Kurjera Poznańskiego.
P o i ■ a ń, sobota dnia 23. listopada 1907. **

Donoszą nam, źe ciesząca się wszech­
światową sławą rodaczka nasza Wielkopolanka 
Aleksandra Radojewska, obecnie nadworna pia­
nistka w Berlinie, przyjeżdża do Poznania i da 
koncert na wielkiej sali Lamberta w piątek 29. li­
stopada z towarzyszeniem orkiestry symfonicznej. 
Aleksandra Radojewska grała prawie we wszyst­
kich wielkich miastach Europy, jako to w Lon 
dynie, Paryżu, Rzymie, dalej w Wenecji, Medjo 
lanie, w Neapolu w sławnym pałacu Maddaloni; 
dalej w północnej Afryce, w Aleksandrji i Kairze 
przed jego ekscelencją Kedywem, a wszędzie gra 
jej i kompozycja wywoływały ogólny entuzjazm i 
pierwszorzędne recenzje. W Rzymie grała przed 
czołem Watykanu i otrzymała w upominku od 
Papieża kosztowny pierścień, dalej u królowej 
Małgorzaty w jej własnym pałacu Tow. Muzy 
czne w Neapolu ofiarowało w dowód wdzięczności 
cenną pamiątkę, a konserwatorjum wiedeńskie 
prosiło artystkę o jej własny autogram. Biuro 
koncertowe w Wiedniu angażowało ją na występ 
w grudniu, poczym Aleksandra Radojewska udaje 
się do Budapesztu, Bukaresztu i Konstantynopola. 
Spodziewać się należy, źe i u nas w Księstwie 
znajdzie młoda artystka gorące przyjęcie. Biletów 
nabyć można po 4, 3 i 1 mk. w księgarni Boote 
i Bocka.
. . ~ wjższy radca sprawiedliwo­
ści uisenas, były długoletni prezydent sądu 
ziemiańskiego w Poznaniu zmarł w ubiegły wto­
rek w Gross Lichterfelde pod Berlinem w 81 ro­
ku życia.

— * Stan zasiewów w Prusiech około po­
łowy listopada przedstawiał się następująco: 
pszenica 2,5, żyto 2,4, rzepnik 2,3; (2 oznacza 
dobrze, 3 średnio).

Z powodu spóźnionych w tym roku żniw o- 
puźniła się także i uprawa roli prawie wszędzie. 
Większa część statystycznych danych głosi, że 
wskutek ciepłej i pogodnej jesieni namnożyło s'ę 
tyle myszy, iż zachodzi obawa ogólnej plagi w rol­
nictwie. . Wszelkie środki podjęte ku zniszczeniu 
myszy nie wydały dotychczas jeszcze spodziewa­
nego rezultatu. Niemałe spustoszenia w roli, 
mianowicie w zachodnich stronach, wywołują także 
w większych ilościach pojawiające się tam tak 
zwane ślimaki rolne, jakkolwiek ostatnie przy 
mrozki znacznie je już wytępiły.

— * Znak ochronny otrzymali z polaków 
za pośrednictwem biura patentowego Knop i Hi- 
mer w Poznaniu znana zaszczytnie fabryka wódek 
p. B. Kasprowicza w Gnieźnie na nowego rodzaju 
likier pod nazwą likier humorystów, oraz fabryka pier­
ników A. Markiewicza w Krotoszynie na pierniki 
„Całuski“. Oprócz tego p. Antoni Wardziński w 
Bydgoszczy na automobil z zbiornikiem dla ście­
śnionego powietrza i na własnego pomysłu koło 
do wozów zaopatrzone w sprężyny mieszczące się 
ponrędzy dzwonem nieruchomym a luźnym.

W wszelkich sprawach patentowych udziela 
bliższej informacji bezpłatnie powyżej wymienione 
biuro Knop i Himer w Poznaniu przy ul. Ry 
cerskiej nr. 8.

— * Nowa gmina. Z rozporządzenia kró­
lewskiego z dnia 30. września r. b. oddzielono od 
obwodu dominialnego Mączniki oraz od gminy 
Skalmierzyce w powiecie ostrowskim po kilka 
parcel i utworzono z nich nową gminę pod na 
zwą Nowe Skalmierzyce (NeuSkalmierschutz).

— * Zmiana nazw miejscowości. Fol­
wark Zmysłowo, należący pod względem komu- 
nalno prawnym do obwodu dominjalnego Lubinia 
w powiecie kościańskim, przechrzcono na Erlen 
kamp.

— * Kradzież z włamaniem. W nocy 
z wtorku na środę wybili złodzieje szybę w oknie 
wystawnym pewnego składu broni przy ul. Butel- 
akiej i skradli towarów w cenie około 500 mk. 
Po złodziejach nie ma śladu.

— * Konkurs. Dnia 18. bm. otworzono 
konkurs nad majątkiem Adama Hoffmanna— fa­
bryka maszyn w Kościanie. Zawiadowcą masy 
konkursowej mianował sąd restauratora Otcna 
Schulza w Kościanie. Z pretensjami winni zgła­
szać się interesenci najpóźniej do 11. grudnia.

— * Dzielna polka. Z Łopienna donoszą 
Lechowi, źe pani Tuchocka sprzedała 30 mórg 
roli pomiędzy swoich, mimo źe niemieccy kolo­
niści znacznie więcej jej dawali. Przytym dodać 
wypada, że p. T. nie należy do tych szczęśliwych, 
którzy opływają zbytnio w dostatkach, a pomimo 
to nie chciała należyć do sprzedawczyków i 
wzgardziła judaszowskim groszem.

. — (Ar) Ważne dla chlebodawców. Mistrz
piekarski Bischoff z Świdnicy nie posłał swego 
pierwszego ucznia na naukę do szkoły uzupełnia- 

UD^0winniając się nagłym zamówieniem, 
którego bez pomocy ucznia na czas wykonać nie 
tt0gł. Drugiego ucznia również nie posłał do 
sokoły, ponieważ skończył mu się zapas mąki; 
chcąc odstawić wcześnie pieczywo musiał wysłać 
ucznia na welocypedzie do młynarza, który mie- 
zkał za miastem. W obu wypadkach uniewinnił 

®aJ8ter nieobecność uczniów jeszcze przed rozpo­
częciem nauki szkolnej. Mimo to skazano go na 
arę pieniężną za żmudę.

Bischoff odwołał się do sądu i sąd ziemiański
8kn°tv g°’ wJw.odz^ zmnda ucznia nastąpiła 
stat na.g?0j P°trzeby i uwarunkowaną była 
irnpu“,eia miejscowym oraz przepisami ordynacji 

, dwowej. Przeciwko wyrokowi temu wniósł 
Pont n ••rewizję’ Biamergerycht zniósł wyrok 
niem- BAej' instancji z następującym uzasadnię- 
Wllj .: Gwałtowne potrzeby majstra nie upra- 
Podn» zatrzymania w interesie ucznia,
dnia 3S- nau^ uzupełniającej. Młodzi ludzie znaj- 
^4 się u chlebodawców w celu nauki a nie w 
którv Nachodzą wprawdzie wypadki, w
Merw» .^kształcenie zawodowe ucznia ma 
*tene~en8*'ff0 Przed nauką uzupełniającą, n. p. 
się w a8’ gdy prace zawodowe nie mogą odbywać 
82koi lnnym czasie, jak tylko podczas nauki w 
dobnł ^P^mającej. W danym razie jednak po- 

’ wypadek nie zachodził.

— • Podróż do Ameryki zdrożała. To­
warzystwo okrętowe hambursko - amerykańskie 
podwyższyło koszta podróży do Ameryki dla csta 
tniej klasy o 50 marek na okrętach pospie­
sznych, a o 42 marki na okrętach zwykłych oso 
bowych.

* Ślub. Dnia 19. b. m. pobłogosławiony 
został w kościele parafjalnym w Nakle związek 
małżeński pomiędzy panem Józefem Kompfem 
i panną Heleną Wilińską z Nakła. Aktu ślu­
bnego dokonał ks Wiliński z Niepartu, brat panny 
młodej, w asystencji miejscowego ks. prób. Mie 
rzyńskiego i ks. wik. Jauksza oraz ks. prób. Ko­
walskiego z Olesna i ks. prób. Gryglewicza ze 
Ślesina, wuja panny młodej, który też od ołtarza 
w podniosłych i polskich przemówił słowach do 
oblubieńców. Znani i powszechnie szanowani pp. 
Wilińscy przyjmowali nader licznie zebraną dru­
żynę gości weselnych z prawdziwą staropolską 
gościnnością na sali p. Grochowskiego. Telegra­
mów, przeważnie kościuszkowskich, odczytano pod 
czas uczty weselnej przeszło sto. Nie zapśmiaco 
także jak na polskie wesele przystoi, o Czytelniach 
Ludowych i zebrano na nie 42,80 mk., poczym 
bawiono się ochoczo do białego rana. Młodej pa­
rze Szczęść Boże!

— * Wiadomości familijne. Związek 
małżeński p. Zygmunta Łukowskiego, kupca z 
Rawicza, z panną Ciesielską, córką nauczyciela z 
Rogalina, pokłogosławiono w poniedziałek. Obrządku 
dokonał w prywatnej kaplicy właściciela Rogalina 
p. hr. Raczyńskiego brat pana młodego ks. ka 
p.elan Łukowski z Wronek w asyście miejscowego 
k% proboszcza Adamskiego, oraz dwóch innych 
księży. Podczas obrządku ślubnego wykonała 
śpiew kwartetowy deputacja Koła śpiewackiego z 
Rawicza. W uczcie weselnej brał udział, co wy­
raźnie zaznaczyć wypada, p. hr. Raczyński z 
całą swoją rodziną. Młodej parze »Szczęść Boże!«

— * Kościan. Tutejsza cukrownia niemało 
ma kłopotu z robotnikami galicyjskimi. Niedawno 
pisaliśmy, źe 75 robotników porzuciło pracę, ska­
rżąc się na złe obchodzenie się z nimi i liche 
pożywienie. Gdy nie chcieli wrócić do pracy, 
wszystkich policyjnie odstawiono do granicy, a w 
miejsce ich przyjęto robotników miejscowych lub 
sprowadzono nowych z Galicji. Ci jednakże 
obecnie znów zaetrejkowali w liczbie 34. Z tych 
udało się 26 zarządowi jako tako zaspokoić, tak 
iż pozostali przy pracy, ośmiu zaś, którzy nie 
chcieli zostać, odesłano znów do granicy.

.— * Kępno. Ceny na nierogaciznę spadły 
tutaj w ostatnim czasie niesłychanie. Na osta­
tnim targu kupowano n. p. prosięta po marce za 
sztukę, lepszy towar po 2 a najwyżej po 3 mk. 
Nagły ten zwrot tłumaczy się tym, że kartifie 
z powodu mokrego w tym roku lata gniją w za 
straszający sposób.

— * Piła. We wtorek po południu odebrał 
sobie życie w własnym mieszkaniu dawniejszy 
rządoa Pokrzywnicki w chwili kiedy miano go 
aresztować za sfałszowanie weksli.

• * Koronowo. Wszystkim Panom dele 
gatom i mówcom, zarazem i Wielebnemu Ducho­
wieństwu, którzy udział wzięli w obydwóch w ze­
szłą niedzielę dnia 17. bm. odbytych wiecach w 
Koronowie, zarazem i Szanownym Panom komi- 
sazom Straży na okręg Koronowa, za wszelką Ich 
mozolną i gorliwą pracę w Straży i w urządzeniu 
obu wieców, które tak świetnie się odbyły, w 
końcu szacownym braciom rodakom naszym, któ­
rzy z bliska i daleka się tak licznie zebrali, jeszcze 
raz publicznie wyrażam moje szczere Bóg zapłać.

Jan Kowalski,
. _ starosta.

— • Żnin. Córeczka tutejszego młynarza 
p. Brzostowicza, która, jak już donosiliśmy, w 
ubiegłą niedzielę poparzyła się śmiertelnie wsku­
tek eksplozji lampy, uległa poparzeniu w środę.

—- * Bydgoszcz. Wystrzałem z rewolweru 
odebrał sobie życie we wtorek rano wyższy oficer 
Schmidt z tutejszego pułku piechoty nr. 14. 
Ciężko rannego umieszczono w zakładzie djakoni- 
sek. Przyczyna nieudanego samobójstwa na razie 
niewiadoma.

* Gdańsk. Przeszło pół miljona marek 
wypłacił w poniedziałek w ciągu przedpołudnia 
bank spółki akcyjnej w Gdańsku depozytariuszom 
wskutek pogłoski, jakoby zanosiło się na bankru­
ctwo banku. Setki ludzi, domagających się 
zwrotu pieniędzy, oblegało ulicę w około banku. 
Popłoch tak był okropny, źe niejeden, lękając się 
konkursu kasy, sprzedawał swe książeczki oszczę­
dności sgientom, którzy zarabiali w ten sposób 
setki marek. Teraz już nawet magistrat wmię- 
szał się w całą sprawę widocznie w celu ratowa­
nia kasy, i postanowił z kasy miejskiej wypłacać 
depozytarjuszom pieniądze.

~ W sprawie skrachowanego banku 
malborskiego. Sąd ziemiański w Elbląga ska­
zał prokurystę Schneidra na 15 000 mk. odszko 
dowania, ponieważ wiedział o sprzeniewierzeniach 
byłego dyrektora Woelkego, względnie był mu 
pomocnym w oszukańczych manipulacjach, a na 
mocy kontraktu służby był odpowiedzialnym za 
sprzeniewierzenia.

* Brokuratorja bytomska zarządziła 
konfiskatę i zniszczenie obrazu, który przedstawiał 
mężczyznę w narodowym stroju, z więzami na 
rękach, a pod nim znajdował się tekst pieśni: 
Boże Ojcze, Twoje dzieci. Obawiano się, że obraz 
ten mógłby narazić na szwank państwo pruskie.

~ * Nowe pismo na obczyźnie. Z No 
wjm Rokiem wychodzić ma w Westfalji nowe 
pismo pod tytułem Ojczyzna. Pismo to ma być 
wydawanjm raz na tydzień i poświęconym spra­
wom narodowym, religijnym i oświacie. Obok ob- 
Biernego działu powieściowego będzie nowe pismi 
miało osobny dodatek religijny p. tyt.: Dzień 
Boży, i gazetkę dla dzieci p. t.: Szkółka naro­
dowa. Przedpłata na poczcie wynosić ma 75 fen. 
kwartalnie.

— * W sześćsetną rocznicę. W dniu 30. 
kwietnia 1910. roku przypadnie 'sześćsetna ro 
oznica urodzin króla Kazimierza Wielkiego.

Ks. Stanisław Jackowski z tego powoda po 
daje do wiadomości powszechnej, w imienia utwo 
rzonego w celu upamiętnienia tej rocznicy korni 
tetu, że miasteczko Kowal na Kujawach (w Kró 
lestwie Polskim), gdzie król kmiotków przyszedł 
na świat, zaczęło się już krzątać około uczczenia 
pamięci jego trwałym pomnikiem.

Będzie nim figara kamienna, dom ludowy na 
pustym dotąd placu zamkowym, w pobliŹH trądy 
cyjnej kuźni, oraz pamiątkowa tablioa w śnianie 
presbyterjum kościoła, jedynego zabytku po Kazi 
mierzu Wielkim w Kowala.

Prastare miasteczko kujawskie Kowal uozciło 
już tymozasem rocznicę śmierci króla tego (w 1370. 
r.) odprawionem w dniu 5. b. m. nabożeństwem 
żałobnym za spokój wieczny wielkiego monarchy.

Kowal poczuwa się także do wdzięcznej pa 
mięci o nim dlatego, że król Kazimierz Wielki 
wyniósł niegdyś wieś Kowale do rzędu miast oso 
bnym przywilejem, zbudował tam świątynię, z 
której pozostało dotąd presbyterjum i wyzwolił 
Kowal, wraz z całą ziemią kujawską, z pod ja 
rzma przemocy krzyżackiej

— * Strzały w kościele. W tych dniach 
we wsi Serokomla w pow. łukowskim (gub lu 
bełska), organista Czerski strzelił dwukrotnie z 
chóru do proboszcza, ks. Domańskiego. Raniony 
proboszcz padł na stopnie ołtarza. Organista za­
tarasował się na chórze, lecz tłum wysadził drzwi, 
aby go rozbroić. Wtedy Czerski strzelił do siebie 
dwa razy i ciężko się zranił. Straż ziemska od 
wiozła go do szpitala w Łukowie. Rany ks. Do­
mańskiego nie są ciężkie. Organista dopuścił się 
zamachu przez zemstę za to, źe proboszcz wymó 
wił mu miejsce. Z powodu przelewu krwi w ko 
ściele, tenże opieczętowano aż do ponownej rekoa 
sekracji.

— Ksiądz rosjanin. Ksiądz Jan Cbondru, 
obecnie ksiądz katolicki z prawosławnego ducho­
wnego, otrzymał, jak donosi lubelski Polak- Ka­
tolik, w tych dniach z Rzymu potwierdzenie 
pozostania na obrządku słowiańskim, jako misjo­
narz w Rosji. Ksiądz Cbondru jest w sile wieku, 
pełen zapału do pracy, oczekuje obecnie rozpo­
rządzenia władzy, ażeby się udać na posterunek 
wyznaczonej mu działalności. Prawdopodobnie 
zostanie delegowanym do Moskwy i Petersburga, 
jako misjonarz i ksiądz unicki dla Rosjan, w je­
dności z Kościołem katolickim będących, obrządku 
słowiańskiego. Ks. Jaa Cbondru święcema ka­
płańskie otrzymał w Grecji na Athosie jako mnich, 
toteż działalność misjonarska nie będzie dla niego 
uciążliwą. Stolica Apostolska uznała te święcenia 
za ważne, udzielając pozwolenia na odprawianie 
mszy według obrządku słowiańskiego.

— Nowy kościół na Pradze. W niedzielę 
w krańcowej części przedmieścia Warszawskiego 
Pragi, t. j. przy zbiega ulic: Kawęczyńskiej, Sie­
dleckiej i Otwockiej, odbyło się uroczyste poświę­
cenie fundamentów i założenie kamienia węgiel- 
nego pod nowo budujący się kościół pod wezwa­
niem Serca Pana Jezusa, tudzież poświęcenie ob­
szernej tymczasowej kaplicy mszalnej, wzniesionej 
na placu kościelnym, którą też, zanim wykończony 
będzie kościół, przeznaczono na potrzeby religijne 
mieszkańców tej zaladnlonej, a oddalonej o kilka 
kilometrów cd kościoła miejscowości.

■— Z powoda braku parafjan następująco 
parafja prawosławne w eparohji chełmińskie. 
Rososz w pow. bialskim, Orłów w pow. krasno 
sławskim i Braniew w pow. janowskim, zostają 
zniesione. Cerkwie parafji tych, oraz majątki ich 
wraz z serwitutami, przekazane zostają parafjom 
sąsiednim. Ludność parafji tych zaraz po mani­
feście z dnia 30. października tłumnie przeszła na 
wyznanie katolickie. Duchowieństwo prawosławne 
rok eały jeszcze dokładało usilnych starań w cele 
nawrócenia odpadłych, ale bez skutku.

— • Stanisław Wyspiański, z polecenia 
lekarzy, przewieziony został ze swej posiadłości 
Węgrzec pod Krakowem, do domu zdrowia drów 
Rutkowskiego i Kędziora w Krakowie przy ulicy 
Siemiradzkiego. Znakomity poeta ma się znacznie 
lepiej, oddaje się pracy umysłowej w dalszym 
ciągu, pisze i rysuje oraz przyjmuje odwiedziny 
kolegów.

— • Prezesi Koła Polskiego w Wiedniu. 
Dr. Stanisław Głąbiński, wybrany na prezesa Koła 
Polskiego w Wiedniu, jest szóstym z rzędu pre 
zesem Koła od czasu jego istnienia, tj. od 1867 
roku. Najdłużej dzierżył ster Koła w swych rę­
kach pierwszy jego prezes, Kazimierz Grocholski, 
gdyż przez łat 22, t. j. od roku 1867. do 1889. 
Po nim objął przewodnictwo Koła p. Apolinary 
Jaworski, który z dwuletnią przerwą, od r. 1893 
do 1895. w którym to czasie pełnił obowiązki 
ministra Galicji, był prezesem Koła od r. 1889. 
do 1904. W latach od 1893. do 1895. kierował 
kołem p. Filip Zaleski. Po śmierci śp. Jaworskiego 
wybrano hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, który 
pozostał na stanowisku prezesa Kola do r. 1906. 
Ustąpił, gdy go zamianowano ministrem Galicji.
Po hr. Dzieduszyckim wybrano na prezesa p. 
Abrahamowicza. Powtórnie wybrano go po zebra­
niu się nowej Rady państwa w czerwcu rb. Obe­
cnie miejsce jego zajął dr. Głąbiński.

— * Aresztowanie rosjanina w Berlinie 
W kufrze aresztowanego w Berlinie rosjanina, 
który nazwał się Mirskim, wykryto w podwójnym 
dnie osiem paczek z materjałem wybuchowym i 
200 podpalaczy elektrycznych. Mirskij odmówił 
wszelkich zeznań, dotyczących jego osoby i celu 
posiadania materjałów wybuchowych.

W końcu zeszłego miesiąca [policja wykryła 
podczas zebrania tajnego w mieszkaniu niejakiego 
Nikołajewa dokumenty, kompromitujące Mirskiego. 
Zebranie to było rozwiązane przez policję, ponie­
waż organizatorowie nie zawiadomili o nim uprze­
dnio władzy. 29 ciu uczestników wydalono. Kilku 
poddanych rosyjskich pociągnięto do odpowiedział'

ności sądowej za organizację tajnego stowarzy- 
8ZOU1&«

— * Handel z Japonją. W Warszawie za- 
więzuje się „Towarzystwo rosyjsko-japońskie han­
dlowo-przemysłowe, w celu współdziałania w na­
wiązaniu stosunków handlowych, przeważnie cha­
rakteru wymiennego z Japonją. Założyciele To­
warzystwa otrzymali przedstawicielstwo na pań­
stwo rosyjskie od istniejącego w Tokio Towarzy­
stwa akcyjnego handlu japońsko rosyjskiego. W 
celu opracowania warunków i podpisania kontraktu 
wyjeżdżają w tych dniach do Tokio dwaj założy­
ciele Towarzystwa warszawskiego. Zarząd Towa­
rzystwa mieścić się będzie w Warszawie.

— * Skandal w gimnazjum. Korespondent 
No woje Wremja z Królestwa pisze:

W Warszawie zjawił się agient żyd, który 
za pokaźne wynagrodzenie gwarantował zdanie z 
powodzeniem egzaminu ostateozuego na świade­
ctwo dojrzałości Eksternów całymi dziesiątkami 
skierowywał on do gimnazjum pułtuskiego, gdzie 
ci rzeczywiście bardzo dobrze egzamlna zdawali. 
Gdy jednak wskutek donosu na egzaminy przy­
słany został przez władzę inspektor okręgowy, 
wówczas z 26 eksternów zdał tylko 1, a resztę 
żydów pozbawiono możności zostania „świadomymi 
studentami“. Rodzice podnieśli straszny gwałt 
i zażądali zwrotu pieniędzy. Władza mnsiała wy­
stąpić czynnie. Nauczyciele zostali przesiedleni 
do innych gimnazjów, a dyrektora miano uwolnić 
z posady. Ministerjum jednak nie zgodziło się 
na taką łagodną decyzję ojcowskiej władzy i za­
żądało oddania dyrektora pod sąd. Gdy dyrektor 
dowiedz ał się o tym poufnie od władzy, wyjechał 
z Warszawy do Pułtuska i tam udał, źe zwarjo- 
wał. Spędziwszy cały rok w szpitala, gdzie ba­
dali go lekarze, otrzymał „zasłużoną“ emeryturę 
— i sprawa się zakończyła.

Dziwnym jest tylko to — dodaje No- 
woje Wremja, — „źe „obłąkanie“ trwało już kilka 
lat, a władza tego wcale nie zauważyła... W kaź- 
dymbądź razie na kresach tutejszych więcej, niż 
gdzieindziej, trzeba w sprawie szkolnej trzymać 
wysoko sztandar rosyjski, a nie prowadzić trądy- 
oyjnego „gospodarstwa mlecznego“, jak to było za 
dawnych dobrych czasów.

Rozmaitości.

Bystawy automobilów. Prawie jedno­
cześnie otwarte zostały w tym tygodniu dwie 
wielkie wystawy samochodów: w Paryża i Londy­
nie- . Bjsma paryskie, które otwarciu wystawy 
poświęciły d< datki ilustrowane, twiardzą, iż wy­
stawa paryska zaćmi wszystkie dotychczasowe 
wystawy samochodów. Rzeczywiście, jak sądzić 
można z opisów, wystawa przedstawia się nie­
zwykle bogato. Zgromadzono tu automobile od 
zwykłych towarowych do najwspanialszych królew­
skich i miljaderskich karoc. Szczególną uwagę 
zwraca na sieb e piękna kareta automobilowa pp. 
Rotachildów, większym bodaj powodzeniem cisszą 
się okurzone i odrapane dwa Dion-Bentony, które 
odbyły podróż z Pekinu do Paryża.

Wystawa ta ma dla przemysłu samochodo­
wego we Francji znaczenie bardzo doniosłe, to też 
otwarto ją z wielką .pompą* Otwarcia wystawy 
dokonał prezydent Fallières, w obecności mini, 
strów: Pichona, Picqaarta, Lacroix Doumerges 
i innych.

O wystawie w Londynie dotychczas brak 
bliższych wiadomości.

— Aeropłan-motyl. W Wersalu czyniono 
przed kilku duiami doświadczenia z nowym aero­
planem.

Młody człowiek — donoszą o tym z Paryża 
— wsiada do aeroplanu tak, jak się wsiada do 
automobilu ; toczy się po ziemi, podnosi się, opu­
szcza z łatwością grunt, wzlatuje szybko do wyso­
kości 2 do 3 metrów w powietrze, robi 150 i 
więcej metrów, spuszcza się na ziemię, nie zmniej­
szając szybkości, toczy się dalej i kieruje jak wo­
zem, wzbija się znów w powietrze — i powtarza 
to wszystko jak chce, dopóki mu się podoba. No­
wym tym aeronautą jest Robert Esnault Pelterie. 
Widzami tego sensacyjnego debiutu byli: arcy- 
ksiąźę Leopold Salvator, Jaime de Bourbon, hr. 
de Chardonnet, Jerzy Besancon, Paweł Tissandier, 
Piotr Mille i kilka pań. Od godz. 3 do 4. min. 
30 utrzymywał wynalazca swój aparat w ruchu 
bez przerwy. Przelatywał przestrzenie od 100 do 
150 metrów, opisywał luki nad stawem „Tron 
sale“ i opadał cięgle na ziemię, omijając zręcznie 
poozueczene chorągiewkami rowy i doły. Raz 
tylko była chwila zaniepokojona. Latająca ma­
szyna zbliżyła się zanadto do przeszkody, „motyl“ 
npadł na nos i zarył nim silnie w ziemię. Wy­
swobodzono przyrząd i — skutek był natychmia­
stowy — potoczył się zaraz i odbywał dalej swoje 
ewolucje.

Rezultaty osiągnięte przez Esnaulta Pelterie 
wywołały nadzwyczajne zainteresowanie w świecie 
aeronaut ów. Wiedziano dobrze, źe Esnault-Pelte- 
rie pracuje cicho nad aeroplanem ; szczególnie 
jednak nie znano i nikt się nie spodziewał takich 
rezultatów. Nowa nnszyna, kształtu motyla, od­
znacza się zadziwiająco prostą konstrukcją. Jest 
pewnego rodzaju kombinacją ssmoohodu i aero­
planu. Na silnym kole spoczywa gondola, stano­
wiąca główną część aparatu, do której wsiądź 
sternik, podczas gdy w przedniej części umiesz­
czony jest m tor śrubowy. Po bokach umoco­
wane są dwa ruchome skrzydła, opatrzone na koń­
cach rolkami Przy wznoszeniu się i często przy 
obrotach dotykają końce skrzydeł ziemi. W częśoi 
tylnej znajduje się jako ogon poziomy kwadra­
towy ster. Podstawa seroplanu wynosi 15 metr, 
kwadratowych, ciężar zaś 240 klg. Siedmiocylin- 
drowy motor jest własnym wynalaakjem Esnaulta*
Pol f" ÛF1



— * Z pamiętników Sary Bernhardt. 
Pierwszy tom długo oozekiwanych pamiętników 
Sary Bernhardt ukazał się pod tjtuiem: „Moje 
podwójne życie“. — Czas pierwszej młodości, spę­
dzony w klasztorze, zeszedł jej na marzeniach i 
medytacjach. Pragnie wykonać śluby zakonne, 
pożąda skupienia, ciszy. Po ukończeniu edukacji 
klasztornej, rodzina nad jej przyszłością radzi. 
Wielki przyjaciel jej matki, ks. de Morny, projek­
tuje oddać ją do konserwatorjum.

— Za chuda na aktorkę — decyduje ciotka.
— Ja aktorką za nic być nie chcę — broni 

się czternastoletnia Sara.
— Wszak nie wiesz wcale, co to aktorka — 

powiadają.
— O! wiem. Przecież Rachel jest aktorką.
— Znasz Rachel ? — pyta matka zdumiona.
— Była raz u nas w klasztorze. Idąc dłu­

gim korytarzem do ogroda, musiaia przysiadać, 
bo jej tchu brakło. Była blada okropnie, żal mi 
jej się bardzo zrobiło, a siostra Apolonja mówiła 
mi, że to, co ona robi, wpędza ją do grobu, bo 
jest aktorką. Dla tego ja aktorką być nie chcę...

Ciekawym i barwnym jest opis oblężenia 
Paryża, interesujące charakterystyki najwybitniej­
szych osobistości we Francji. — Sara znała Wi­
ktora Hugo, Dumasa, kochała się w George Sand, 
w Adelinie Patti. — Wśród ludzi, którzy wzbu­
dzali w niej zachwyt, był i Franciszek Coppóe. 
Można rzec, iż ona wprowadziła go do literatury. 
— Piękna pani Agar, grywająca obok niej główne 
role w Odeonie, zapoznała ją z nieśmiałym mło­
dzieńcem, którego blada twarz przypominała Na 
poleona I. Było to za kulisami.

„Ujrzawszy go, drgnęłam — pisze Sara — 
bo jestem entuzjastyczną wielbicielką zwycięzcy 
z pod Austerlitz.“ Agar usiadła na fotelu, wzięła 
przyjaciółkę na kolana. Poeta przysunął się 
z krzesłem i głosem dźwięcznym odczytał im 
„Przechodnia“. Słuchały z zapartym oddechem. 
Porwał ich liryzm tej idylli; z takim zachwytem 
opowiadały o niej dyrektorowi, że w dwa tygodnie 
potem dramacik został wystawiony. Obie artystki 
odtworzyły role główne. Sztuka miała powodze­
nie olbrzymie. „Autor nieznany odrazu stał się 
sławnym — pisze Sara. Jego nazwisko jest na 
ustach u wszystkich. Graliśmy tę śliczną jedno­
aktówkę sto razy przy pełnej sali.“

Sukces był tak wielki, że zapraszano obie 
artystki do Tuileryj, aby odtworzyły „Przecho­
dnia“ wobec cesarza. Przyjechał po nie ekwipaż 
dworski, wiózł je Guórard i Łaferriere.

„Wprowadzono nas — pisze — do małego, 
żółtego saloniku na parterze“.

— Uwiadomię Jego Cesarską Mość — rzekł 
Łaferriere.

„Chciałam się wprawić w dworski ukłon 
i zaczęłam dygać przed Goórardem. Nagle usły­
szałam śmiech. Odwróciłam się i zobaczyłam za 
sobą cesarza. Zacierał ręce i śmiał się serde 
cznie. Mimo wielkiego zmieszania powtórzyłam 
raz jeszcze ukłon.

— To już nie to, co przed chwilą — rzekł.
„Zaprowadził nas do cesarzowej, a po drodze 

rozmawiał swobodnie. Z bliska podobał mi się

daleko bardziej, niż na portretach. Miał oczy 
śliczne, nawpół przymknięte, spoglądające z pod 
rzęs spuszczonych. Jego uśmiech był smutny, 
trochę drwiący, głos bardzo miły.

„Zastaliśmy cesarzową, siedzącą w dużym 
fotelu. Miała na sobie suknię popielatą jedwa­
bną. I ona była jeszcze piękniejsza z bliska, niż 
na podobiznach. Oddałam jej trzy głębokie u 
klony, czując na sobie rozbawione oczy cesarza.

Obecny był 13-letni podówczas następca 
tronu. Miał oczy cudne — ciężkie powieki matki 
i długie rzęsy ojca. Był bardzo uprzejmy. Prosił 
mnie, żebym mu się wpierw pokazała w kostju- 
mie, bo nie wolno mu być na przedstawieniu. 
Przerysowywał strój i powiedział, że wystąpi w 
nim na pierwszej maskaradzie dworskiej. Przed­
stawienie odbyło się na cześć królowej holender­
skiej i było świetne“.

Z naszych czasopism.
— * Przemysłowca nr, 46 treść: Ogło­

szenia Izby Rzemieślniczej Poznańskiej — Wy­
roki sądowe, ważne dla rzemieślników. — Kasa 
Związku. — 7. Zebranie Zarządu Związku. — 
Z życia Towarzystw. — Muzeum rzemiosł i sztuki 
stosowanej we Warszawie. — Stanowisko kobiety.
— Z dziedziny społecznej — Związek kobiet pra 
cujących. — Rzemiosło i Kobiety. — Ostatni 
uczeń. — Kronika. — Wiadomości o nowych 
książkach. — Kalendarz zebrań.

— ♦ Naszego Kraju nr. 19 treść: Część 
literacka: Karta albumowa: Weiss, Grajek. — 
Adagio: Uwagi o kulturze muzycznej. — Adam 
Stodor: Z erotyków (wiersze). — Jn Grabowski: 
Moje miasteczko (nowela). — K. B.: Korespon- 
dencja z Krakowa. — Michał Czaykowski (Sadyk 
Pasza): Rcdżina Gilów, pow. (c. d) — A. Schró- 
der: Krwawa literatura. — Z nowości wydawni­
czych. Część aktualna; A. S.: Antoni Popiel 
(4 rycin). — B. Janusz: Kwestja run i runicz­
nych pomników (2 ryc) — S. M.: W. Wystawa 
prac konstrukcyjnych (3 ryciny.) — X.: U mogiły 
zapomnianej pieśniarki (2 ryc) — X.: Bóg mi 
powierzył honor polaków (5 ryc) — H. Zbierz 
chowski: Z teatru (1 portr.) — a. d.: Z prasy 
poznańskiej (1 ryc.), d.: Bene merenti (2 ryc.)
— D.: Muza na wędrówce (2 ryc) X.: Wspom­
nienie pośmiertne (1 ryo.) — Henryk Zbierzchow- 
ski: Z piśmiennictwa) — W dodatku książkowym 
ciąg dalszy słynnej powieści T. Dostojewskiego 
Biesy.

Nowe wydawnictwa.
— • A. M. Sk&łkowski. O Cześć Imie­

nia Polskiego. Opowiadania i materjały hi­
storyczne. 1908. Nakładem Towarzystwa Wyda­
wniczego we Lwowie. Na treść tego dzieła skła 
dają się rozprawy następujące: Książę Józef pod 
Raszynem. — Biskup Sołtyk. — Z papierów 
kancelarji polowej gienersła Kosińskiego. — No­
minacja ks. Poniatowskiego marszałkiem cesarstwa 
francuskiego. — Kołłątaj i jakobini polscy. —

Z zapisków L. P. Sozaaleokiego. — Memorjał Bi- 
gnona z roku 1813. — Dziennik komendy g!en. 
Żółtowskiego 1812.—1813. — Relacje urzędowe 
francuskie o stanie W. Ks. Warszawskiego i Ga­
licji w latach 1807„ 1808. i 1811. — Z kore­
spondencji szefa sztabu St. Fiszera 1809.—1811. 
Z korespondencji gien. Zajączka 1806, 1807, 1811. 
i 1811. i 1812. — Udział wojska polskiego w 
kampanji r. 1814. — Pogląd Napoleona na sprawę 
polską w r. 1809. — 19. X 1813.

— * Adolf Nowaczyński napisał nowy 
dramat historyczny p. n. Bóg Wojny, epizod 
Napoleoński z zimy roku 1812. |— G. Gebethner 
i Spółka, Kraków. 1908. — Rzecz dzieje się 
10. grudnia 1812. roku w Warszawie w hotelu 
d'Angleterre.

— * O alkoholu, ze stanowiska lekarskiego 
1 społecznego przez dr. Gantkowskiego z Poznania 
— nakładem autora. Spis broszury następujący : 
Co to jest alkokol? — Czem są pokarmy i czy 
do nich alkohol zaliczyć można? — Czy alkohol 
wzmacnia i pożywia? — O chorobach, powstają 
cych przez alkohol. — O wpływie alkoholu na 
władze umysłowe człowieka. — Alhoholizm pod 
względem społecznym. — Sposoby zwalczania 
alkoholizmu u nas.

Towarzystwa.
— Towarzystwo gimn. Sokół w Herne 

donosi swym członkom oraz rodakom, iż przyszłe 
nasze zebranie odbędzie się w niedzielę 24. bm. 
o godz. 3 i pół po psł. na sali zebrań. Na po 
rządku dziennym wykład o mieszczaństwie w 
Polsce. Wydział.

— Stowarzyszenie personału żeńskiego 
w handlu i przemyśle przypomina szan. członkom 
niedzielną herbatkę, która się odbędzie o godzinie 
pół do 7. wiecz. w Domu Przemysłowym. Goście 
wprowadzeni przez członków mile widziani. — 
O liczny udział prosi Zarząd,

-- Jeżyoe. Zwyczajne zebranie Tow. 
Ml. dzieży odbędzie się w niedzielę 24. b. m. 
o godz. 5. w lokalu posiedzeń u p. Sellmanna. Na 
porządku obrad wykład przyj, łazikowskiego, oraz 
inne ważne sprawy. Zarząd.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 21. listopada zgłoszono:
Zapowiedzie: Woźny pocztowy Otton Griesche 

z Małgorzatą Kiss. Sługa domowy Józef Maćko­
wiak z Stanisławą Kluczy ńską. Robotnik Stani­
sław Korczyński z Anną Adam.

Śluby: Ranżerujący Alfons Grzybowski z 
Pelagją Bydalek. Tokarz Marcin Woltyński z 
Bronisławą Pawłowską. Rekwizytor Edmund Za­
lewski z Michaliną Paszek. Podoficer Paweł Kuhn 
z Emmą Rauhut. Literat Maksymiljan Skwarcz 
z Stanisławą Nowak.

Urodzenia. Syna: Robotnik Wincenty Ra­
tajczak. Krawiec Stanisław Gronowski Murarz 
Michał Piotrowski. Robotnik Wawrzyn Baranow­

ski Robotnik Tomasz Pięta. Niez. S. Robotnik 
Kasper Szeląg. Szafner pocztowy Karol Mermer. 
Robotnik Jan Kraszewski. Robotnik Ludwik 
Adamczak.

Kompletne wyprawy
dla nowożeńców.

Wyprawki dla niemowląt,
poleca jaknajtaniej

K. Ignatowlcz, Poznań, Stary Rynek 67|69.

Córkę: Woźnica Stanisław Dachterski. Ta­
picer Karol Michael. Krawiec Hermann Reich. 
Drukarz Ferdynand Jensen. Stójkowy Wojciech 
Hasselbarth. Krawiec Wojciech Anders. Niez. K. 
Ogrodnik Piotr Tycner. Inżynier Franciszek 
Proelss.

Zmarli: Paweł Kunze, 5 mieś. Helmut 
Juttner, 2 lata 3 mieś. 14 dni. Władysław Stró- 
żyński, 1 rok 5 mieś. 4 dni Ela Wegner, 1 rok 
5 mieś. 5 dni. Stolarz Tomasz Kowalski, 83 lata. 
Robotnik Józef Szaroleta, 52 lata. Bandażysta 
Teodor Lisiecki, 67 lat Janina Gettler, 3 mieś. 
28 dni. Izabela Cieślewicz, 2 lata. Stanisław 
Dubi8z, 1 rok 12 dni. Jan Anioła, 1 rok 5 mieś. 
28 dni. Szewc Bolesław Budziszewski, 17 lat. 
Pobieraczka renty Anna Kalina z domu Kerste. 
Robotnik Jakób Jaworski, 57 lat. Stolarz Fran­
ciszek Szwedt, 56 lat Marja Hildebrandt 4 mieś. 
14 dni. Drukarz Gusta? Tietze, 54 lata. Nie­
żywe dziewczę siodlarza Karola Wilscha.

Targ na okowitę.
Hamburgi dnia 21. listopada 1907

M i e s i ę c Popyt Podaż

listopad _ 29,50
listopad*grudzień — 29,60
grudzień-styczeń — 29,50

r t

Papierosy „Oświata"
na PMenygową sprzedaż są doskonałe.

Do nabycia w każdym lepszym interesie.

Ostatnie telegramy I wiadsnoSci.
Oszustwa w banku.

Nowy Jork, 22. listopada. (TBW.) 
Prokurator ja wytoczyła proces o fałszerstwo 
i kradzież kasjerowi i dyrektorom banku Bo- 
rough, który niedawno zamknięto z powodu ban­
kructwa.

Kursy papieriw uartofcieuycl
na giełdzie berlińskiej.

[>i=popyt; d=q>odaż; i—zapłacono; 
=nieco; ult—ultimo.

Objaśnienia: p

Tendencja: 
Dyskonto prywatne .....
Korony.........................................
Robie . ...............................
8’/o niemiecka pożyczka państw. 
3‘/,9/0 pruskie konsole .... 
3Vo - ■
37,’Zo
87.
<7.
8*/,%
47,

poznańska pożyczka prow. 
, , 1895
s poż. miejska 1906 

pozn. poż. miej. 1894—1908 
, pozn. listy zast. ser. VI—X., pc

XI—XVII 
serya D. 

» A.*

37,’,»
47,
37,
47,
37,°/,
37.
4’/.
37,°/, „
4*/,°/0 pożyczka chińska 1898 
47,°/, '

»
rentowe

Targ na zboże.
PasnaAf dnia 16. listopada 1907.

Notowanie Centralnej Spółki Rolniczej dla zakupu 
i sprzedaży (pod kontrolą izby rolniczej.)
Pszenica (dobra).......................... 992,—
Żyto 121/22 (holenderskie) . . . 804,— 
Jęczmień dla browarów (dobry) . 178,—
Owies (dobry)...............................171,—

Tendencja: mocna.

Groeh dogotow. biały spok 17,00—19,00— 20,00 
„ na paszę spok. . . . 00,00—15,00—16,50 
„ Wiktoija spok. . . . 19,00-21,00-28,50

Łubin żółty bez interesu z . 9,00—13,00—14.00 
„ niebieski pożędańsy . 0,00—10,00—11.00

Wika spokojnie. ..... 00,00—14,60—15,10 
Kukurydza spokojnie,. . . 00,00—16,25—17,— 

Nasiona olejne:
Siemię lniane, spokojnie. . . . 21,00—23,00—25,00 
Rzep zimowy spok. ..... 26,80—29,10—81,00
Siemię konopne....... 28,00—24,00—25,00
Kuohy rzepiowe szlęskie mocniej . . 14,25—14,75

„ „ obce, stale.....................14,00—14,25
„ lniane szlęzkie....................................16,00- 16,50
,, „ obce spokojnie..........................14,60 16,50
„ palmowe spok. ....... 14,00—14,60

Nasiona koniezyny.
Koniczyna czerwona spok.. . . 40,00—60,00—68,00 

„ biała spokojnie . . 25,00—45,00—56,00 
szwedzka stale . . . 40,00—65,00—70,00

Tymotka bez int. ...... 20,00—24,00—80,00
Seradela bez interesu ....... 8,50—11,00
Inkarnatka spokojnie....................................17,00—19.00
Pszenneotręby...............................12.76—13.25
Kartofle do jedzenia za 50 kg. . . . 1,80—2,00 
Męka kartoflana przednia pożędańsza. 00,00—23,75 
Maczka kartoflana przednia . . . 00,00—23,25
Siane................................................................. 8,50-3,80
Słoma za 600 kg...................................... 35,00—87,00

Męka spok. za 100 kg. a miechom, bruto:
Pszenna piękna, stale,.......................... 31,75—82,25
Żytnia piękna, stale,.......................... 30,25—31,00
Męka do pieczenia domowego .... 29,25—30,00 
Żytnia męka na paszę..............................13,60—14,25

WroataWi dnia 19. listopada 1907. 
Notowania miejskiej komisji targowej.

Targ na zboże.
PhmAi dnia 22. listopada 1907.

Urzędowe notowanie polieyi miejscowej.

Za
100 kg. towaru.
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Słoma prosta...................................................6,09—7,50
Siano 8,00 7,50

21. 
spok,
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Ttndsnsja

B.
C. 
B.

japońska 
rumuńska 1894 
rosyjska 1902 

, 1905
49/, serbska renta..........................
Tureckie losy .......
49/o węgierska renta w koronach 
4*/,9/o polskie listy zastawne . , 
Akoje berlińskiej kolei elektr.

, poznańskiej kolei elektr.
a austr.-węg. kolei państ. ult
„ lombardy ,
, Baltimore and Ohio ,
, Canada Pacific......................

4’/, St. Louis St. Francisko obi. kol.
Akcje hamb.-ameryk. tow. transp. 

, półn.-niem. Lloyda . , ,
a berlińsk. tow. hsndl.
. banku darmstac-kiego
a , niemieckiego.
„ , dyskontowego „
„ . drezdeńskiego
s póln.-niem. zakładu kredyt,
o austryack. zakładu kred. ult. 
9 banku wsch. dla handl. i prz. 
„ rosyjsk. banku dla hand. zagr 
B browaru Huggera .... 
„ ogólnego tow. elektr. . . . 
, tow, wyrobu drzewa Bendisa 
a tow. beri. masz. Schwarzkopf. 
o bochumsk. lejami etali , . 
„ «hem. febr. Milcha .... 
a cukrowni w Wschowie . . 
, kopalni w Gelsenkirchen . 
a kopalni w Harpen . . , .
, tow. młyn. Hermanna. . . 
e kopalni Hohenlohe , . . ,
, Laurahuty..............................
a górnośląskiego przem. żelaz 
, febr. masz. Orenstein, Koppe; 
, tow. wyr. cement, w Opolu, 
a poznańskiej sprytowni 
a kopalni soli w Inowrocławiu 
a tow. chem. Union . .
„ eukrowni w Kruświey 

Kursy o goGs. 3.
A taję austryaekiego zakładu kred. 

, banku niemieckiego 
, , dyskontowego
. Laurahuty ....

47,
4Z, 
47,9/.

alt.

ult.

22.
spok.

7°/,
84,95

215,10
82,75
98,50
82,70

97,75
90,50

98,—
90, - 

101,- z
92,50 z 
97,75 z 

z 
z 
z

—Z 
98,90
91, - 
93,10 
87,-
85.40
78.40
92.20
77.20 

140,90

87.25
166,—
154.90 
133,40
26,50
77,75

140.25 
67-

111.90
101.25
151.25
123.75
223.25
167.50
136.50 
115,-
196.75 
117- 
125, - 
131,—
193.50 
8Î-

207.75
194.75 
230,-
140.50 
190,70
192.25 
97,50

17860
215.25 
96,—

184,-
162,—
883,—

81,25
195.50
228.50

199- 
224 75 
’68 50
320.90 
spok,

Poznań, dnia 22 listopada 1907. 
Urzędowe notowanie miejskiej komisji targowej.

Za 100 kg. towaru. wyborow. średniego pośledn.

Pszenica . . . 
Zyto ..... 
Jęczmień . . . 
Owies ....

28,80
20,20
17,30
16,80

22,60
19.80
16.80 
16,20

21,90
19,00
15,30
16,80

BydgoMMi dnia 21. listopada 1907. 
Urzędowe sprawozdanie izby handlowej.

. . . . ; nom.................... 000—230 mk.
porosła, z murzonkę i lżejsza niżej not. 

dobre, zdrowe
( (najmn. 121 f.) — 200 mk.
( lżejszy gat., porośn. i stęohły 172—192 mk. 

dla młynarzy ..... 154—160 mk.Jęczmień) „ br/WMÓ'..................... 159-165 mk.
na paszę ....... 180—190 mk.
do gotowania ..... 000—000 mk.

............................................... 150-160 mk,
najpiękniejszy ..... wyżej notow.

Pszenioz 

Żyto

Groch

Owies

Burling 22. listopada 1907. 
Urzędowe notowanie giełdy.

Na miesięo Psze­
nica Zyto Owies Kuku­

rydza
Olej
rzep,

Styczeń .... 
Luty......
Marzec.....................
Kwiecień .... 
Cserwieo .... 
Sierpień .... 
Wrzesień .... 
Październik . . .
Listopad .... 
Grudzień .... 
Maj..........................

9
—j

9~
1

1

9

1

i 228*50
1229,65

1
9

9

9

1
9“*

ł

21075
213,25

1

9

1

9“"
9

17560
101,-

9

9

9

"”’9 “

9

3
150*-

t

1

9

9

9

9

1

6840
68,40

Dalsze zacofanie w Ameryce Północnej, poparte 
wiadomościami, o pomyślnych żniwach wywołało 
tutaj reakcją. Pszenicę i żyto sprzedawano znacz­
nie taniej. Ró-wnież owies okazywał mało odparności. 
Olej rzepny dla wielkiego braku nabywców dopiero 
po zniżeniu »cen zyskał jaki taki obrót. — Powietrze: 
pochmurno.

Wrceławg dnia 21. listopada 1907. 

Notowania prywatne.
Psien.1«» biała mocna , . . 20,90-22,90—23,50 

„ żółta stałe ..... 20,90—22,80—23,40
Zyto spokojniej.......................... 19,30— 20,50— 20,90
Jęczmień dla browarów apok. 18,00—18,50—19 00 
Jęerpmicń stale, ..... 16,60—1603-1625 
Owi«« epok. ..... i i 15,70-16,8!) 16,80

Za wyborow. średniego pośledn.
100 kg. towaru. najw. naja. naJw. najn. najw. najn.

Pszenica biała 2350 22¡90 22 70 21|90 21 80 20 40
„ żółta 2340 2280 22 70 2180 21 70 20 30

Zvto .... 20 90 2030 20 20 18¡80 19 70 18 80
Jęczmień . . 16 00 15 80 15 70 15:40 15 30 15 00

„ dla brow. 19 00 !8 50 18 40 18 00 — — — —
Owies.... 16 80 16 30 16 20 15 70 15 60 14 80
Groch Wiktoija 23 50 22 50 21 50 20 50 19 50 18 50

„ mały. . 20 00 19 50 18 30 17 30 16 50 16 00
Rzep .... 29 80 — — 28 80 — — 26 80 -

Targ na cukier.
Htagdeburgii 22 listopada 1907. 

Surowiec prd. I. 83 proc, (bes worka) 8,90- 8,95
„ prd. H. 75 proc. ( „ „ ) 7,45-7,55

Tendencja: spok.
Rafinads w głowach (bez beczki) 18,87‘/2-00,00 
Cukier kryastałowy (włęesnie worka) —,—
Rafinede ( „ „ ) 18,621/2/18,75
Melis ( „ „ ) 18,12>/a/18,25

Tendencja: spok.
Cukier surowy L produkt transito (ranko na statek 

w Hamburgu,

Targ na artykuły żywności.
NosnaAi dnia 15. listopada 1907. 

Urzędowe notowanie polioyi miejscowej,

Cena
najw. 1 najn. | średr.

Groch .... 
Soczewica , , .
Groch długi .
Ziemniaki

( od kulki za 1 kg. Wołowina £ 0(J bM j kg
Wieprzowina . „ „
Cielęcina , „ „
Skopowina . ,, „
Słonina . „ „
Masło . ■ „ u

Łój . • n »
Jąja za kopę

9

9

4*00
1,60
1,50
1,60
1,60
1,60
1,70
2,60
1,20
4,60

11 r r •

8^80
1,60
1,40
1,50
1,50
1.50 
1,70
2.50 
1,10
4 50

Targ na bydło.
PoxnaA| dnia 22. listopada 1907. 

Urzędowe notowanie komisyi targowej.
Spędzono :

75 sztuk bydła rogatego 
iwiń chudych 

„ tłustych 
eielęl 
owce 
kóz 
prosięt

586
121

35
24

456

Na miosięe Popyt Podaż

listopad . . . 18,70 18,75
grudzień . > 18,70 18,80
styczeń-marzee . 19,10 19,15
maj . • < 19,45 19,60
sierpień 19 75 19 80
paździoru,-grudzień 1808 19,15 19,25

Tendencja: spok,

Razem 1297 sztuk bydła.

Za 50 kg. 
żywej wagi I kl. U kl. HI kl. IV kL

Rogacizna:
Woły.................... — 28-30 24-26 —
Wolciaki i jałówki — 35-38 27-30 —
Stadniki .... — 35-38 27-30 —
Krowy .... 35 36 28-33 21-24 —
Świnie .... 44 41-42 87-39 34—40
Cielęta .... 48-50 40-44 30-35
Owce ..... — 30 — 25 2b
Krowy dojne za sit, - 270-310 160 - 210
Warchlaki za parę 10 24 mk,
Prosięta parę 24- 45

Interes : ożywiony.
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